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Sport polski w cię/Wci taioNc
— Łącznie z całym Narodem 

polski świat sportowy zgina swe 
kolana u trumny Józefa Piłsuds
kiego, Wielkiego Budowniczego 
siły i mocy polskie], Orędowni
ka dzielności moralnej i fizycz
nej Narodu.

W słowach tych, rozpoczyna
jących odezwę Zarządu Związ
ku Związków I P. K. Ol. do 
sportowców polskich mieści się 
nietylko przeogromny ból, który 
spadł na cały Naród, ale i wska
zanie w jaki sposób polski świat 
sportowy winien uczcić pamięć 
Marszałka.

Józef Piłsudski był nietylko 
Genjuszem Idei, ale był przede- 
wszystkiem Genjuszem Czynu. 
Na dwu tych wielkich szlakach, 
wiodących do potęgi Polski sku 
pić się winny wszystkie wysiłki 
tych, którzy pragną na swych 
barkach Idee i Czyn Marszałka 
wcielać dalej w życie.

Obowiązuje to w każdej bez 
wyjątku dziedzinie pracy pań
stwowej i społecznej, a więc i w 
sporcie, którego Marszałek był 
orędownikiem.

Jego Ideą było danie Narodo
wi dzielnych moralnie i fizycz
nie obywateli, Jego Czynem by 
ło stworzenie Państwowego U- 
rzędu Wychowania Fizycznego.

To też dziś świat sportowy 
nie stoi po śmierci Wodza Na
rodu z rozłożonemi bezradnie 
rękoma. Przeciwnie —zadaniem 
nas wszystkich sportowców jest 
wziąć na swe słabe ramiona 
wspólnym wysiłkiem ciężar, któ 
ry dotychczas dźwigał On je
den.

Zaciąć zęby, zdobywać teren 
piędź po piędzi i pracować w 
zdwojonem tempie z oczyma 
wpatrzonemi w Ideę i Czyn 
Marszałka — oto hołd, jaki zło
żyć winien sport polski Wielkie
mu Budowniczemu Rzeczypo
spolitej — Józefowi Piłsudskie
mu.
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W związku z żałobą narodową 
P.U.W.F., oraz 72. i P.K.O1. wyda
ły odezwy następujące:
DO WSZYSTKICH ORGANIZACYJ 

WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
I SPORTU

Największy na przestrzeni całej 
naszej historji Człowiek, Pierwszy 
Marszałek Polski, Józef Piłsudski, 
wskrzesiciel niepodległego państwa, 
twórca armji polskiej, zwycięski na 
czelny wódz i pierwszy najtroskli
wszy zwierzchnik i opiekun wycho
wania fizycznego 1 sportu — nie ży
je.

Spośród największym żalem pora 
żonych w narodzie, rodzina sporto
wa w pierwszych korzy się szere
gach.

Na znak żalu wzywam wszystkie 
organizacje wychowania fizycznego 
i sportu, aby:

1) okryły wszystkie 
przez sportowców odznaki 
i sportowe krepą;

2) zawiesiły wszystkie 
sportowe aż do dalszych zarządzeń 
Ministra Spraw Wewnętrznych.

Płk. dypl. W. Kiliński, 
dyrektor P.U.W.F.

DO WSZYSTKICH ZWIĄZKÓW 
I KLUBÓW SPORTOWYCH

Kochani Koledzyl
Łącznie z całym Narodem polski 

świat sportowy zgina swe kolana 
u trumny Józefa Piłsudskiego, wiel
kiego budowniczego siły i mocy poi 
skiej,.orędownika dzielności moral
nej i fizycżnej Narodu.

Z. P. Z. S. poleca wszystkim 
związkom i klubom zastosować się 
do wezwania P. U. W. F. i P. W. z 
d. 13 b. m„ aby na znak żalu:

1) okryły wszystkie noszone 
przez sportowców odznaki klubowe 
krepą;

2) zawiesiły wszystkie imprezy 
sportowe aż do dalszych analogicz
nych zarządzeń Ministra Spraw We 
wnętrznych, oraz aby:

3) wszyscy sportowcy w okresie 
żałoby narodowej nosili na lewem 
ramieniu opaski z krepy;

4) na wszystkich terenach i urzą
dzeniach sportowych, oraz domach 
klubowych zostały wywieszone fla
gi klubowe, opuszczone do połowy 
masztu z drzewcami okrytemi ki
rem;

5) organizacje i centrale lokalne 
w Warszawie, oraz regjonalne w 
swoich ośrodkach wzięły udział w 
uroczystościach żałobnych ku czci 
Wielkiego Zmarłego.

Zarząd Z.P.Z.S. I P.K.OL
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noszone 
klubowe

Imprezy

Autograf Marszałka Józefa Płłsudikłego udzielony Przeglgdoui Sportowemu.dn Ö. J. 1927 r.
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Kondoicncia zwiadu Zrwöw Lwów
Polski świat sportowy zgina swe 

kolana u trumny Józefa Piłsudskie-, 
go, orędownika dzielności moralnej 
i fizycznej Narodu i składa na Two
je ręce, czcigodna Pani Marszałko- 
wo, wyrazy żalu, czci i hołdu.

Zarząd Z.P.Z.S. 1 P.K.01.
♦

We wtorek wieczorem Rada Nauko
wa Wychowania Fizycznego wydala 
następujący komunikat do swoich 
członków:

„Rada Naukowa Wychowania Fi
zycznego, której Twórca i Przewodni
czącym był Pierwszy Marszalek Pol
ski łączy się w ciężkiej żałobie narodo
wej po zgonie Twórcy Państwa Polskie
go.

Na inauguracyjnem posiedzeniu Ra
dy w r. 1927, Marszałek Józef Piłsud
ski powiedział:

„Wychowanie fizyczne uczy opano
wania organizmu dla celów innych. 
Wychowanie fizyczne człowieka nie 
może mieć celu innego, Jak — używa
nie swego organizmu, swej fizyczne) I 
konstrukcji dla celów postawionych wy |

żej. Trzeba uczyć człowieka opanowa
nia swego organizmu“.

Te wielkie słowa pozostają nam w 
spadku po śmierci Tego, który, pierw
szy w niepodległej Polsce, podniósł spra 
wę wychowania fizycznego do rzędu 
zagadnień i trosk państwowych. Słowa 
te stanowią wskazania dla dalszej pra
cy, stanowią testament Wielkiego Zmar 
lego, Przewodniczącego Rady Nauko
wej.

Wykonywanie tego testamentu jest 
pilnym i doniosłym obowiązkiem Rady 
i wszystkich jej członków.

*
Zarząd PZPN odbył we wtorek pod

I

awne gniazdo lekkoatletów
chce wznowić fraatc e pod wodzą komisji 5-clu

O lwowskiej lekkiej atletyce mało [ dla. Katastrofalny byt zwłaszcza rok
było słychać w ostatnich latach. Ta ga miniony.
lęż sportu, mająca na terenie Lwowa i Bezwątpienla cześć winy ponosił
tak piękne tradycje, wybitnie podupa- > sam związek, który nie potrafił wyka-

Na mecz z Niemcami 
czeka piłkarsiwo cze: hosłowackte 

Praga, 13 maja.
__ _ , „v „.„1W Rozgrywki ligowe dobiegają do 

przewodnictwem gen. Bończy-Uzdow- końca. Ostatnie etapy przyniosły 
skiego żałobne posiedzenie. W myśl już kilka rozstrzygnięć. Murowane 
odezwy PUWF i Z.Z. odwołano wszy-) miejsce w puharze środkowo-euro- 
stkie imprezy piłkarskie na terenie caipejskim (w którym biorą udział 4 
lej Polski aż do czasu dalszych za-' 
rządzeń. Po wznów eniu zawodów w 
ciągu sześciu tygodni gracze na boi
skach występować będą w czarnych 
opaskach na lewem ramieniu, a przed 
zawodami po gwizdku sędziego zarzą 
dzone będą minuty ciszy dla uczczenia 
pamięci Marszalka Piłsudskiego.

zać najmniejszej inicjatywy. Nic więc 
dziwnego, że kluby, biorąc zly przy
kład ze związku wykazały jeszcze 
mniej ruchliwości. Cały ciężar lwow
skiej lekkiej atletyki spoczywał wiec 
tylko na nielicznych jednostkach repre
zentujących już pewien, wcale zresztą 
dobry poziom.

Rok bieżący nie zapowiada się le
piej. Związek poprostu przestał istnieć.

Kronika zagraniczna
TRIUMF AUTOMOBILISTÓW I

_ NIEMIECKICH
BOKS MIĘDZYNARODOWY 

W Bremie walczyła reprezentacja 
Na«roda Trypolisu zakończyła się ge- matorska Francji i została pokonana w 
neralnem zwycięstwem samochodów stosunku 7.*9.  Punkty dla Niemców zdo- 
n.emieckich, które zajęły trzy pier-, byli .Mueller,^Runge i Stein, dla Francu- 

: ruw urucm i uyauu i i-auKiauy.
i Morawy pokonały Czechy w meczu 
'bokserskim w stosunku 10:6. Wyniki: 
Fiala (M) bije Schimka, Navratil (M) — 
Hassmana, Jeleń (C) — Lazara, Kosiną 
(M) — Schedivy'ego, Hrubesch (M) — 
Trojana, Proscheck (M) — Sadko, Ha
velka (M) — Nejtka, Kusz (M) — Dan- 

zdziera! opony, tak że często musiano | , , J90 Y. W 8,4 SEK.
je zmieniać. Prowadził aż do 39-go’ Jessie Owens wykazał ponownie, jak 
okrążeń a Varzi na Auto Union, ale mu 
siat zmienić opony, co wykorzystał 
Caracciolą nie oddając prowadzenia 
do końca.

Wyniki: 1) Carraeiola (Mercedes 
Betiz) 3:38:47,6 średnio 197.4 kkn/godz., 
3) Varzi (Auto Union) 2:39:542, 3) Fa- 
ggfoh (MB) 2:41:13,8, 4) Nuvolari
(AR) 2:47:36.4. 5) Chiron (AR) 2:49:14, 
6) Dreyfoc (AR) 2:56:15,4, 7) Sommer 
(Maseratti). 8) Wendergreu (Szwecja), 
9) Zehender. 10) Cararoli, 11) Tadipi.

Wielką nagrodę Helsink wygra! Ebb 
(Anto Union).

ANOLJA WYGRAŁA TURNIEJ 
W BRUKSELLI

Decydujący mecz wielkiego turnieju 
hokeja na trawie przyn ósł zwycię
stwo Anglii nad Niemcami w stosun
ku 2:2, po dwukrotnem przedłużeniu. 
Również w meczu o trzecie miejsce, 
Holaadja pokonała Hiszpanię dopiero 
po przedłużeniu w stosunku 4:3.

CENZURY SĘDZIÓW W ANGLJt
Sędziowie angelscy są znacznie o- 

Btrzej kontrolowali niż sędziowie na 
kontynencie. Po każdym meczu ligo
wym obie druzvny przesyłają związ
kowi oceny sędziego, stawiając mu 
stopn e od 0 do 4. Związek wnosi te 
cenzury do kartoteki, przyczem nie 
uwzględnia różnicy w ocenie drużyny 
twyclęsklej i pobitej. Pod koniec se
zonu punkty dodaje się i dziel przez 
ilość sędziowanych meczów. Sędzia, 
który otrzyma najwyższą przeciętną, 
prowadzi finał puharu Anglji.

W ten sposób Fogg, mimo swych 52 
łat, dostąpił tego zaszczytu w r. bie
żącym (tak jak obecny sekretarz 
Zw ązfcu Rous w r. ub.) otrzymał bo
wiem świetną przeciętną 3,26.

195 WWYŻ
Węgierscy lekkoatleci są Już w nie- 

rłej formie: Bodossy skoczył wwyż 
195, Csanyi rzucił kulą 14.39 i skoczył 
o tyczce 360, Megyeri skoczył wdał 
702, Madarasz rzucił dyskiem 47,60, 
Farkas oszczepem 59.50.

NIESPOŻY1Y O*CAŁLACHAN
Słynny miotacz młota i skoczek 

wwyż Irlandczyk Pat O'Callaghan o- 
siągnąl zdumiewający wynik 56.90, gor
szy od rekordu światoiyęgo Pat Rya- 
na z roku 1913 o 87 cm. Callaghan wy
grał już dwie Olimpiady: w Amsterda
mie miał 51,39 i w Los Angeles — 53,88. 
Zdaje się, że wygra i trzecią — w Ber
linie.

a-

samochodów stosunku 7 A Punkty dla Niemców zdo- 
■(««aiiiwzirwu, <n pier-.byli Mueller, Runge i Stein, dla Francu-
■wsze miejsca; dwie maszyny nie do-|zów bracia Fayaud i Lauglany. 
ezły do mety.

Jedna — Auto Union — Stucka za
paliła się na 21 okrążeniu, a Stuck cu
dem wyszedł bez szwanku. Trasa 
wynos ta 524 kim. i prowadziła po szo 
sie Mellaha długości 13.1 łolin. Długie 
proste umożliwiały osiąganie ogrom
nych szybkości, ale twardy beton

jest fenomenalnie szybki i jak bardzo 
hamuje go start. W uniwersytecie Ohio 
przebiegł on 100 y. w 8,4 sek., o sekun 
dę lepiej niż rekord światowy, ale wziął 
20 yardów rozpędu.

KOLARSTWf
Wyścig dokoła Kolonii (260 kim.) wy 

grał wśród zawodowców Kijexski w 
7:32:15, przed Stoeplem i / -teebba- 
chem, wśród amatorów Volkert w 
7:47:30 przed Hellerem i Schellerem.

Wyścig 365 kim. Paryż — Lille wy
grał Maes w 8:30, 2) Vanderedouck.

Wieczorek
laureat ?m Wilna

Na plenamem posiedzeniu Miejskie- 
ko Komitetu WF i PW w Wilnie u- 
czczono 10 minutowem milczeniem pa
mięć Marszalka J. Piłsudskiego, od
dając Mu w ten sposób hołd.

Na tem zebraniu postanowiono rów
nież nadać nagrodę przechodnią im. 
płk. Zygmunta Wendy. najtepśźemu 
sportowcowi Wilna Janowi Wieczorko 
wi z WKS Śmigły.

Wręczenie nagrody nastąpi prawdo
podobnie w dniu zaprzysiężenia olim
pijczyków wileńskich 26 maja.

iKopecky, bohater meczu z Manche 
ster City, który sam strzelił trzy 
bramki. Zdaje się jednak, że jego 
kontuzja (wysięk w kostce) nie jest i 
poważna i że już w niedzielnym1 
meczu ligowym weźmie on udział, i 

Skład przeciwko Niemcom został 
już ustalony i przedstawia się na
stępująco: Kleoovec; Kostialek. 
Ctyroky (Sparta); Vodicka (Sla-’ 
via), Boucek. Srbek; Hruska. Faci-, 
nek (Sparta), Sobotka, Kopecky, 
Pucz (Slavia).

W finale mistrzostw Niemieckie- 
og Związku Tenisowego w CSR, 
który się odbył Libercu (Reichen- 
berg), Menzel zwyciężył Caskę 6:3, 
6:2, 4:6 ser. Casca spowodu kur
czu w nodze zrezygnował z dokoń 
czenia meczu. Caska w półfinale 
pobił Hechta 9:7, 3:6, 6:8, 6:3, 6:2.

NIEMCY WZMACNIAJĄ SKŁAD
BERLIN. 14.5. — Teł. wł. — Z me

czu z Hiszpanją wyciągnęli Niemcy 
wnioski i wystawili skład na mecz z 
Czechosłowacją (26 maja w Drezn e) 
bez tych graczy, którzy zaw edli w Ko 
lonji. a więc bez Buchlocha, Buscha, 
Bendera, Muenzenberga, Hohmana. 
Skład brzmi: Jacob, Janes, Wissel, 
Oramllch, Ooldbrunner. Zieliński: Leh-

pierwsze drużyny w tabeli ligowej) 
zajęły: Sparta i Slavia, a ostatnio 
także i Żidenice. Co do czwartego 
miejsca, to toczy się jeszcze bój 
między Viktorią—- Pilzno. Prosciejo- 
wem a SK Kladno. Viktoria ma sto- 

I sunkowo najlepsze szanse. Kto 
■ spadnie do 11 ligi, narazie nie wia
domo. Wchodzą w rachubę, licząc 

|od końca Bohemians, Kolin, Cechie 
Karlin, a nawet teoretycznie D.F.C.

Pilkarstwo czeskie żyje w ocze
kiwaniu meczu z Niemcami, który 
ma być rozegrany w Dreźnie dnia 
36 b. m. Narazie szanse Czechosło
wacji są doskonałe. Po świetnym 
wyniku z Manchester City, po klę
sce Niemców z Hiszpanią, zwycię
stwo Czechów należy uważać 
wprost za pewne. Duże kłopoty 
sprawiły tutejszym władzom kon
tuzje najlepszych graczy Slavii, 
którzy wchodzili w rachubę przy 
ustawianiu składu, a mianowicie 
Planiczki I Żeniszka, ub. niedzieli I ____ , _______ ______
został kontuzjowany również i' ner, Lenz, Ćonen, Ś ffling i Fath.

Kusociński leczy nogą
Janusz Kusoclrtskl, przebywający o-; 

becnie na kuracji kolana w Inowro- ; 
clawiu, nie może być aż do jesieni | 
brany pod uwagę, jako uczestnik re- 
prezentacji lekkoatletycznej w me
czach międzypaństwowych. Pierwsze 
poważne starty Kusego będą miały 
miejsce dopiero we wrześniu, (es)

Walny zjazd prasy sportowe) odbę
dzie się w Wilnie dn. 26 i 27 czerw
ca. ,

I

nazcnlstkl rozicchału sic
Przyjazd Jugosławii odłożony na czerwiec

Międzypaństwowe spotkanie haze- 
ny Polska r- Jugosławia, zostało we 
wtorek odwołane przez zarząd PZGS.

Zaznaczyć należy, że Związek Ju- 
gosław ański nie czekał na odnośną 
decyzję, lecz samorzutnie zwrócił się 
do PZGS przez swego prezesa p. Ste- 
panowicza z telegraficznem zapyta
niem w sprawie losu spotkania.

Również obóz hazenistek został we 
wtorek rozwiązany. Hazen stki roz
jechały się do domu w ciągu wtorku i 
środy.

Decyzja w sprawie nowego termi
nu spotkania jeszcze nie zapadła. Zo
stanie on uzgodniony w porozumień u 
z Jugosławią najprawdopodobniej na 
połowę czerwca.

Bezpośrednio przed spotkaniem od
będzie się tygodniowy obóz dla ośmiu 
zawodniczek, do którego będą zal czo 
ne: Stefańska, Kasperska. Olczaków- 
na. Filipiakówna. Głażewska, Połom
ska, Wiszniewska, Gruszczyńska.

i
I

GN1EZNO. Bieg na prretaj Kolej. P. W. na śnaskufek nadwagi.
dystansie 3.500 m. wygrał рогах drugi Jaku- | ZAMOŚĆ. Strzelec — W. K. S. 4:0. Pler- 

.. . .. ------- w czn>|e 12.40,5, 2) wszy występ piłkarzy w tym sezonie. Nie-, bowski (Sokół, Poznań) w czasie 12.40,5, 2) 
Cl.mlelacz (Astra, Krotoszyn, 12..44, 3) Nlcr 
Hewlcz (Sokół, Poznań) 12.45, 4) Orygoło- 
wlcz (Warta, Poznań), 5) Andrzejewski 
(Sokół, Mieścisko), 6) Kościelniak (Jarocin),

i 7) Kwaczyńskl (i. 8., Nekla).
LESZNO POZN. Polonja — „Sokół" 2:0 

/1 .flk nl*s  T1(ł nACZ POZtl. O. Z. P.« N>

Nasz noiainih
WYRÓŻNIENIE NEHRINGOWEJ

Międzynarodowa Federacja Łyżwiar
ska nadesłała do PZŁ. specjalne pismo, 
w którem gratuluje Zofii Nchringowej 
ustanowionych przez nią w latach ub. 
rekordów światowych I zarazem prze
syła oryginalne, bardzo p ęknie wyko
nane dyplomy dla naszej rekordzistki 
świata.

Dyplomy te dotyczą wyników nastę 
pojących: 500 m. — 1:02 sek„ ustano 
wiony w r. 1931; 1.000 mtr. — 2:16,4 
sek., ustanowiony w r. 1929; 1.000 mtr. 
— 2:03,6 sek.. ustanowiony w r. 1932; 
1.500 mtr. — 3:28 sek., ustanowiony w 
r. 19219; 1.500 mtr. — 3:10,4 sek., usta
nowiony w r. 1932.

Od Miejskiego Komitetu W. F. w 
Grudziądzu otrzymujemy informację, 
że do biegu naprzelaj o puhar M. K. 
.W. F. zgłoś ly się 3 drużyny, z któ
rych jedna — T. G. Sokół I — demon 
stracyjnie opuściła boisko, wskutek 
niedopuszczenia do startu w jej bar
wach kaprala służby czynnej, gdyż 
nie posiada, on na to indywidualnego 
zezwolenia d-cy korpusu.

O powodach niedopuszczenia do 
startu tego zawodnika, kierownik za
wodów powiadomił zarząd Sokoła, 
który jednak nie przyjął tego do wia
domości, zignorował obowiązujące w 
Polsce ustawodawstwo i demonstra
cyjnie wycoiał zawodników przed 
startem.

Dyrektor Piasecki został wybrany 
prezesem Śląskiego Zw. Lawn • Teni
sowego.

Wobec uleuzyskania paszportów, te
nisiści śląscy, zaproszeni, na mistrzo
stwa Wrocławia, nie 
wyjechać.

Łódzki Klub Lawn 
fał się z rozgrywek 
wych o mistrzostwo 
braku kompletu graczy.

będą mogli tam

P. Z. L. A., widząc niezaradność zwią
zku i klubów, wyznaczył z urzędu „ko
misję pięciu*,  która miała za zadanie 
pokierować okręgiem lwowskim. Do
bór ludzi w komisji wyznaczonej przez 
P. Z. L. A. dawał gwarancję, że lwow
ska lekka atletyka wkroczy na nową 
drogę.

I tak sie też stało. „Komis'a pięciu“ 
opracowała z miejsca program, może 
nawet zanadto bogaty, postanowiła zor 
ganizować kursy Instruktorskie, zape
wniając sobie wybitna pomoc finanso
wą ze strony Okręgowego Urzędu i 

l Miejskiego M. K. W. F.
I raptem co się dzieje?

j „Komisja pięciu“ pracuje całą parą, 
ale kluby, te same kluby, które w ro
ku ubiegłym, jeśli im zarzucano brak 
inicjatywy, całą winę składały z miej
sca na związek, majac teraz zapeumio- 
ne poparcie, nie wykazują w dalszym 
ciągu najmnie:szej inicjatywy, naj
mniejszego zainteresowania. Na prowin 
cji jest niemal tak samo. Kluby stani
sławowskie, głuche dotychczas na 

•wszelkie zabiegi o stworzenie podokre- 
gu. Idąc śladami piłkarzy — zapragnę
ły odrazu okręgu. Stanisławów, który 
poprostu niema ani jednego klubu, po
siadającego sekcje lekkoatletyczną, do
słownie ani jednego zawodnika zrzeszo
nego w P. Z. L. A. chce być okręgiem. 
Podobnie jest i w Stryju. Nieco lepiej 
pracuje podokreg przemyski, mając 
wielkie oparcie w tamtejszym Ośrodku.

We Lwowie do otwarcia właściwego

Polonia 2:0
Mecz Śląsk — Polonia został zwe

ryfikowany przez Wydział Gier i D. 
Ligi według wyniku, osiągniętego na 
boisku — 2:0 dla Śląska.

Według naszych informacyj, przy 
weryfikacji tei nie brano 'ednak pod u- 
wagę nazwisk dwu niezgłoszonych w 
porę graczy Smoły i Hołoty, co może __
w rezultacie Jeszcze wpłynąć na osta- sezonu pozostaje jeszcze wiele czasu, 
teczna weryfikację. -"-1

Lusia wnuś: UU /.au.duu VUWO-| ■•••»«„•«••■•V I >u i uSM,u wo

łanie przeciwko weryfkacj' meczu z ■ Prostu bezkonkurencyjna, Z klubów 
Pogonią 0:3. jak i też przeciwko nało
żonym karom na Martynę, Szallera i 
Łysakowskiego.

O ile srorawa pierwsza Jest bodaj 
beznadziejna, o tyle kara na Marynę, 
może — zdaniem naszem — ulec zła
godzeniu.

I

.......... ______ ' Narazić tylko „przełajowcy“ startowali 
Lcg|a wnosi do zarzadu Ligi odwo- ] kilkakrotnie i tu sekcja Pogoni jest po-

Nadzwyczajne walne zebranie 
skiego Związku Gier Sportowych, któ 
re miało sę odbyć w najbliższą nie
dzielę 19 b. m. zostało odwołane.

Nowak (AZS, Warszawa). Piotrow
ski (Cracovia) i Szymański (Pogoń, 
Katowice), trzej czołowi sędziów e 
polscy w szczypiorniaku. zostali wy
znaczeni przez PZGS na kurs sędziów |ści, że PZB na swem naibliższem po- 
ski piłk ręcznej, organizowany w Ber. siedzeniu w czwartek propozycji tej 
linie w dniach 5—8 czerwca b. r.1 nie przyjmie. 
przez Związek niemiecki. Dwaj pier
wsi jadą na koszt Niemców.

Makabl wspólnie z Polonją, zamie
rzają nieprzerywać sezonu bokserskie
go i organ!zować co sobotę na boisku 
Polonii przy świetle elektrycznem 
mecze propagandowe.

Chlstowsk) (Gedanja). znany bok
ser wagi ciężkie), który służy w 1 
nutku artylerii przeciwlotniczej w 
Warszawie na czas służby wojskowej 
ma zasilić szeregi bokserów Legjl.

Pol-

Iwowskicli na pian pierwszy wvsuwają 
sie Pogoń. Sokól-Macierz i A. Z. S.

Klasę oiższą reprezentują Lechla. Ha 
smonea, Dror, które posiadają zaled
wie po dwóch — trzech dobrych zawód 
ników.

Do zawodników wyrastających po
nad przeciętność zaliczyć należy w pier 
wszym rzędzie utalentowanego plotka
rza Haspla. skoczka Niemca, tyczka- 
rza Morończyka, sprintera Sliwaka. re
kordzistę i dwukrotnego mistrza Pol
ski w Maratonie Gancarza. Tych pięciu 
zawodników to elita Lwowa.

Wiele obiecu'e się również po powra 
cajacym na bieżnie Jasińskim, oraz

Notatrrk bokserski
Polski Związek Bokserski otrzyma! 

zaproszenie dla polskiej drużyny bok
serskiej do Paryża na tum’»! między
narodowy. organizowany 15 i 16 czer
wca przez redakcję „Intranslgeant“., ___ _ ____ _ __
Warunki propozycji są jednak nie do j d^óch średnlodystansowcach P^ 
przylecia, bowiem organizatorzy pro- ’------ • • • - -------- ■ • ~ -----
oonuią wolny przejazd od granicy 
francuskiej do Paryża I spowrotem do 
granicy, utrzymanie i hotel na mieiscu. 
Nie ulega wobec tego żadnej wątpllwo

j Jaworskim i Korzeniowskim. Ten ostat- 
I ni jest podobno nawet talentem i star
tując jeszcze na Wołyniu osiagaf do
skonałe czasy na 800 i 1.500 metrów.

Wielką niewiadoma jest Macedoński, 
który poprostu „cudem“ znalazł sie w 
obozie przedolimpijskim, gdyż czas je
go osiągnięty w roku ubiegłym 1527.4, 
lepszy o 30 sekund od starego rekordu 

_ ___ ; Sawaryna zapewnił mu miejsce w o- 
państwówego meczu 1 września na bozie przedolimpijskim. Jak sie okazu- 
wolnem powietrzu na Stadionie Woj-' je czas ten mierzono... na budziku. P. 
ska Polskiego w Warszawie. |Z. L. A. zorientował się jednak szybko

Związek czeski, zaakcentował propo i Macedońskiego mamy już spowrotem 
nowany termin 6 października na mecz we Lwowie. Tyle o samych zawodni- 
w Poznaniu oraz rewanż w począt- kach.
kach grudma w Czechosłowacji. Program zawodów opracowany przez

Warta poznańska pertraktulo o wy- komls'ę pięciu, przewiduje obok cafw 
stęp swych pięściarzy w Berlinie w go szeregu zawodów o charakterze 1o- 
ciągu bieżącego sezonu letniego na me kalnym kilka większych spotkań. Ml-

- - - - ■ ■ •) istrzostwa okręgu klasy B. i C. odbędą
i sję ]8 j ]9 majai k|asy A. 2<5 i 26 mała.

29 ] 30 maja. W czerwcu rozegra
ne zostaną dwa mecze międzymiasto
we: 2 czerwca Kraków — Lwów we 
Lwowie i 16 czerwca Wilno — Lwów 
w Wilnie. W projekcie istnieje również 
sprowadzenie do Lwowa kobiecej re 
prezentacji Łodzi.

Okres powakacyjny przewiduje mi
strzostwa w pięcioboju i dziesięciobo- 
Ju. chód na 50 km. o mistrzostwo Pol
ski i trójbój pań o mistrzostwo Polski.

Niemiecki związek bokserski zaapro 
bowal proponowany termin między
państwowego meczu

czu z Post Sport-Vereinem. (gl.)

!
45 m. 05.

GDYNIA. R. K. S. Bałtyk — K. S. Wi
sła (iczcw) 1:0 (0:3). świetne ewyclę- 
atwo drutyny robo.nicze], dla której decy
dującą o wygranej bramkę strzelił Dydcrko 
w 65 minucie. Bałtyk prowadzi w mh- 

ftzostwie podokręgu morskiego, mając 8 
pkt.. 4 gry i 11:1! bramek. K. S. Gdynia .• • .. ■ — . *...  i o /A .1 Ł taro 1

plażą, wypożyczalnią łodzi 1 kajaków.
ŁOMŻA. Bieg naprzelaj KSM na dystansie 

1000 metrów wygrała Wilińska — 4:10,4 
przed Kljanowsk« I Gutowska.

SUWAŁKI: Otwarcie sezonu piłkarskiego. 
Mistrzostwo B. O. Z. P. N. ki. A. Makabi — 
Makabl (Orodno) 3:3 (0:2). Znaczna prze
waga gospodarzy. Sędzia p. M. Smoliński 
dobry. Na wyróżnienie u Suwalczan zasłu
guje'Flnk II I Kwas. U Orodalan Łabędź. .

ORODNO. W. K. S. — Kraft 4:0. Mistrz 
ki. A. Łupem bramkowym podzielili sic A- 
damczyk (3) I Kozłowski. Sędziował p. 
Matlak.

Ruchliwy W. K. S. zorganizował bieg na- 
przclaj p. n. „Bieg Narodowy". Na 3 kim. 
dla młodzieży szkolnej zwyciężył Polkowski 
(Gimn. Państw.) w czasie 9:52,8 przed Igna- 
towsklm (P. M. S.) I Olcmsklm (Szk. Rzcm.). |-------------- ... ----
Startowało 22 zawodników. Na 4 kim. dla 4 in, który Jest obecnie bez formy, 
dorosłych startowało 49 zawodn. Pierwszy ‘‘ 
przybył Plctelczyc (WKS) w czasie 14:25,3 

, przed kolega klubowym Oiwertem 1 Czaj- 
' kowsklm (81 p. p ). 
i BRZEŚĆ N.BUGIEM. Mecze piłkarskie o 

mistrz, ki. A. Pogoń — Z. Ł. S. 2:1. Po- 
1 goń w osłabionym składzie grała gorzej niż 
1 zwykle po przerwie w 10-tkę. Sędzia p. 
; Piec. Ruch — ZKS — 5:0; Sędzia p. “ 

sin.
BARANOWICZE. Makabl — Sokół 

wogródek) 4:0. Makabl mimo stabej 
łatwo uporała się z przeciwnikiem. Bram
ki uzyskali: Bcrkowlcz 2, Bnblnowlcz I Bia
ło! us.

PIŃSK. Bieg Narodowy na przełaj przeło
żony z dn. 3-go Maja, odbyt się w dn. 12 
bm. na przestrzeni 5 kim. przy udziale aż.... 
6 zawodników. Zwyciężył Kulisiewicz (Orzeł) 
w czasie 22,5 m., 2) Badowski (Orzeł) 24 
minuty.

ZKotwIca — Makabl 6:0. Mistrz ki. A Woj 
skowc mistrzostwa Okręgu Poleskiego. W Ma 
kabi zadowolił jedynie Wekser w pomocy, 

i reszta beznadziejnie słaba. Sędż. p.Nicdż- 
wieckl dobry.

I Orzeł II — Makabi II 6:3 mistrz, ktż „B". 
Hapoel II — Nordyja 4:0 mistrz, kl. C.

I GDYNIA. Wewnętrzne zawody lekkoatlc- 
I tyrzne Polskiej YMCA: 60 m. Kruszona 7 s„ 

____  __ ____ i 200 m. Witold 25 9 s.. 1000 m. Kruszona 
Ora prowadzo- ; 3 m. 7,7 s., skok w dal z miejsca Witold

- ------ — ....... ............ ....... •’ - 20, skok
) cm. kuta 

Wójcicki

wszy występ piłkarzy w tym sezonie. Nic- 
oczekiwana porażka W. K. S.. Bramki dla 
Strzelca zdobyli Kitka 3 I Przcgallńskl 1. W. 
K. S. nic wykorzystał karnego. Sędziował p. 
Szczepański, nieźle.

Szkolne międzymiastowe zawody lekkoatle
tyczne wygrał Zamość, 22) Chełm, 3) Kras
nystaw.

Wyniki, które zasługuję na uwagę: 100 m. 
10,8 — Mach (gimn. Zamość). Dyskiem 36.50
— Sokołowski (gimn. Zamość). Oszczep 49,70
— Sokołowski (g. Zamość). Kula 12,30 — So 
kołowskl (g. Zamość). Skok wdał 6 m. 34
— Mach (g. Zamość). Skok wwyż 1.60 — 
Taczalskl (g. Chełm). W pięcioboju szkol
nym I m. uzyskał Sokołowski ( g. Zamość) 
uzyskując 2950 punktów.

Zastąpltówna (Seminarium — Zamość) 60 
metrów 8,51! Skok wdał 4 m. 77. Dysk 28,90 

KIELCE. Mecz pitki nożnej o mistrzostwa 
kl. A W. K. S. — Owlazda, 7:0. Makabl — 
Ludwików 3:1.

Ping pong Makabi
LUBARTÓW. Dzień L. O. Z. 

koehba — Lewart 3::0 (1:0). 
rzędna.

PŁOŃSK. Strzelec (Płońsk) 
(Ptock) 3:0 (2:0). Zasłużone

przed Kljanowską I Gutowską.
SUWAŁKli_ Otwarci^ sezon . r‘"_ _ ^.2

Makabl” (Grodno) 3:3 (0:2). Znaczna prze
waga gospodarzy. Sędzia p. M. Smoliński . ------- _ .

■ •“ K -• -----i.-.—.- - «-------— —i Unja (Tczew) 3:1 (0:1). Orożny rywal
ł. I Bałtyku rozprawił się gładko z Unją, mając 

zdecydowaną przewagę przez cały czas gry. 
Bramkę dla Unjl strzeli! pr. łącznik, dla 
Gdyni Tandcckl, Należyty I Dziura.

WEJHEROWO. Narodowy bieg naprzelaj 
(5.500 mtr.) dat wyniki następujące: 1) Lan
ge K. S. M. Wejherowo, 20:34,3, 2) Jnszke 
(Strzelce Reda), 3) Fajtek (Strzelec Oksy
wie), 4) Piotrowicz (K. P. W. Wejh.). 5) 
Pras. (W. K. S.). Startowało 20 m. in. Sol- 

ż—, .'.1 " ' ’ '-----Trasa
biegu b. ciężka.

ORŁOWO. K. S. Orlę (Wielki Kack) — 
K. S. Strzelec 8:0 (2:0).

Bramki zdobyli: Powiek 3. Lider 2, Du
lek 1. Wysocki 1, samobójcza 1.

TCZEW. Marynarka Wojenna bawiła 2 
dni w Tczewie, gdzie spotkała się z W. K. 
S. w boksie i z Sokołem w pitce nożnej. 
Mar. Woj. — W. K. S. 8:8. Marynarze od- 

idall 6 pkt. walkovcrcm, nie mając lżejszych 
wag: w. lekka Pasturczak (Mar.) przez 3 
rundy masakruje Bicza. Sędzia p. Mala
nowski ogłasza remis, taką samą skandalicz
ną decyzję wydaje on w walce pólśrcdnlej 
Gołębiowski (Mar.) — Oryffenstajn. Następ
ne wagi Urbaniak. Ożarek i Krajewski uśpili 

, swych przeciwników w I rundzie.
; Mar. Woj. — Sokół 3:2 (2:0). Dla Ma- 
i rynarzy, którzy wystąpili z wyjątkow-o w 
! tym dniu słabym Dzly. lszem zdobyli bramki 
i Woslński 2, Matkowiak 1, dla Sokoła obaj 
' łącznicy. Marynarka nie wykorzystała »11- 
: ncj przewagi, dzięki pechowi w strzałach. 
Sędziował b. dobrze p. Klimczok.

KARTUZY. Sokót — Strzelec 2:2 (0:1).

Radom
RADOM. Bieg Narodowy (3 km.) przy

niósł wyniki: 1) Wnorowski (72 p. P«) w 
czasie 10 m. 15 sek.. 2) Gutkowski (Czarni), 
3) Mlęzek (Bron), 4) Dziedzic (K. P. W.), 
5) Mlękus (R. K. S.).

W ramach święta P. W. I W. F. został ro
zegrany turniej tenisowy. Rezultat: 1) Ka

nia i ..StanJos'*  (Czarni), 2) mjr. Kotowski l 
Inż. Rozcnberg (Czarni).

Proch (Pionki) — Nordyja 4:0 (2:0). 
Torowe zawody kolarskie. Bieg główny: 

1) Igo (W. T. C.), 2) Kaczmarski (Skoda). 
Bieg rozstawny: 1) Talar (K. S. Broń), 2) 
Dobczyński (Sołcół). Bieg drużynowy: 1) 
,,Radom“ w składzie: Matyga, Stypiński, 
Talar, 2) ,»Warszawa**  w składzie, Korwin - 
Piotrowski, żegawko. Jabłoński. Bieg po
cieszenia: 1) Barwickl. 2) i alar. Bieg z 

liandlkapcm (..Igo**  daje wyrównanie): 1) ’ 
2) Stopiński, 
igi szosowe zorganizowane przez K. 
z racji otwarcia sekcji kolarskiej 50 

km. 1) Fogicl 1 g. 36 m. 37 sek., 2) Sty
piński, 3) Prokop (sen.). 20 km. 1) Mal
czewski 41 m. 38 sek., 2) Prokop (jun.) 42 
m. 55 sek., 3) Podgórski. Startowało 18 
kolarzy.

K. S. Broń — K. S. Nordyja 9:0 (1:0). 
Poziom zawodów niski. Mecz 1 mistrz, kl. 
B. Sędziował słabo p. Szczepański.

KAZIMIERZ. " ’ * so
snowiec) 9:4 
dość dobrze.

Eliminacyjne _____, _
wyniki: Panie 60 mtr.: Pa-I»zewska 1.8.4 i 
s.. II. Laniaka E O-’*?™* 1 1 t
22.95 mtr., II. Palhzcwska M. 20.18. Kula:
l. Palłszcwska 18.13 m., II. Lanżanka 17.94
m. Dysk: 1. Paliszcwska 29.85 m. Skok
w wyż: Faliszewska 1.31. 200 mtr. Faliszew
ska M. 33 5 s. Panowie: 100 mtr. Zieliń
ski 11.8. Skok wwyi: Zieliński i Krzaez- 
kowski 1.54 in. ~ * - - -
Kula: F 
skł 39.95. WWW IŚ4SŚ .. O«'Aślll0ni *ŚA*9.V.  -
3.000 mtr. Poreda 10:17.5. Na starcie około Sźlość 2:1 AZS — KPW Orzeł 3:0. 
30 «wodników. AZS wrócił do formy.

______  _____ ______ „Sokót" 2:0 
i (1:0). Spotkanie na rzecz Pozn. O. Z. P.. N. 

bramki zdobył Gorynla II, druga samobój
cza z winy źoka.

BRODNICA N DRWĘCA. Brodniczanka — 
Ł. K. S. (Lubawa) 6:2 (4:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Kamlrwki 2 (w tem 
Jedną z wolnego — 40 m.), Schetfer 2, Jen- 
dryczka I Macierzyński po Jednej, dla go
ści: Zieliński i Eichler.

OSTRÓW. Dzień P. O. Z. P. N. Ostrów — 
Kępno 7:2 zasłużone zwycięstwo Ostrowa, 
bramki zdobyli Owizdck 4. Młynarek 2, Leń- 
ski z karnego, dla Kępna Barański, Stodut- 
skl, rogów 18:6 dla Ostrowa, sędzia p.

OSTROWUEC. Wyniki zawodów lek- 
koatlctycznych 100 mt. 1) Mlttebtaedt 12,1, 
400 mt. 1) Mlttetotacdt 55,4, Oszczep 1) 
Leśkiewlcz 46.10, Dysk 1) Leśklewiez 33 87, 
Młot 1) Leśkiewlcz 38,85 (pobity rekord o- 
kręgu Łódzkiego). Skok w dal 1) Mlttcl- 
staedt 5.78. __

Zawody bokserskie: KSZO — POLONIA 
(Warszawa) 10:6: musza Stachurski I (K)
— Jastrzębski (P) — remis. Kogucia Woj- 
slawski (K) — Krysik (P) WoJsławski na 
punkty. Stachurski II (K) — Wejman (P) — 
Hejman na punkty, plórk. Krajewski W. (K)
— GurJew (P) — Krajewski na punkty, lek
ka: Kocjan (K) — Ciszewski (P) — remis, 
póiśred. Czuba (K) — Fabtslak (P) — Pa
bisiak na punkty, średnia Franczak (K) — 
„Kuba" Frańczak wygrał w 2 run. ko., pół
ciężka „Korek" (K) — Sowiński (P) — So
wiński na punkty. Sowiński oddaje punty

Bydgoszcz
BYDGOSZCZ. Bydgoski Klub Motocykli»- 1 

tów z okazji 10-letniego jubileuszu zorganl- . 
zowat zjazd gwiaździsty do Bydgoszczy, w | 
którym wzięło udział blisko 1U0 maszyn z 
Warszawy, Łodzi Poznania, Gdańska. Gru
dziądza i Inowrocławia. Pierwsze miejsce w 
zjeździć zdobył zespół K. S. Strzelec, Gdy
nia, drugie miejsce Strzelec Grudziądz, trze
cie miejsce Gedanja-Gdańsk.

Wyścigi na torze żużlowym zgromadziły 
też sporą liczbę jeźdźców z Krystą i Bresiau- 
erem na czele. Zawodnicy ci jednakże spo
wodu defektu maszyn większej roli w zawo
dach nie odegrali.

W biegu głównym o mistrzostwo m. Byd- 
goszczy zwyciężyli sami Bydgoszczanie. Pler 
wsze miejsce w tym biegu zdobył Pokolnr 

. • rkl Bydgoszcz w czasie 5:20 sek.,
przed Kunkiclem 5:-./ sek. I Witkowskim 
6:05 sek. obaj z K. M. B. Bydgoszcz. Pu- , 
bliezności około 8 tys. .

POLONIA — UNJA (TCZEW) 4:1 (3:1). 
Bydgoszczanie zwyciężyli z zupełną łatwoś- | 
cią górując nad przeciwnikiem techniką, a , 
przedewszystkiem taktyką. Bramki dla zwy- ! 
dęzców zdobyli: Klmmel 2, Świątkowski I 
Michalski po 1. Dla Unjl punkt honorowy u- i 
zyskał Klchclńskl. Sędziował dobrze p. Gu- i 
mowskl z Torunia.

Na c żele pomorskiej A-klasy kroczy Pn- 
lonja‘‘ 16 pkt., na drugfem miejscu „Orvł" I 
9 pkt., 3) Pe-pe- ge 9 pkt., K- s- J9 i
9 pkt. 5) Goplanja 4 pkt. 6) „Unja • 4 pkt.. | 
7) Sokół 1 3 pkt.

TORUŃ. TKS — Sokót (Bydgoszcz) 2:0, 
(1:0) Sokót grał słabo.

W ramach międzymiastowych zawodów te
nisowych Toruń — Bydgoszcz, Stogowskl 
pokonał Laśklewlcza w dwóch setach 6:1, j 
6:3-

Wyścig kolarski na 50 km. wygrał Land- 
messer w czasie 1:48:19, 2) Jabłoński, 3) , 
Karclński.

W siatkówkę o mistrzostwo Pomorza KS 
Pnmorzanl.i odniósł niespodziewane zwycię
stwo nad Sokołem toruńskim 2:1. W decy- j 
dującęm spotkaniu o mistrzostwo koszyków- 1 
kl Oryf pokcnU KS Pomorzanin 33:24. I

i

Tenisowy wyco 
tniędzydrużyno- 
Polski sjtowodu

— Owlazda, 7:0.

— Gwiazda 8:2.
‘ “ P. N.: Bar-

Ora równo-

— Hapoel 
,____ _ __  ,__ ,, ________ zwycięstwo
silniejszego fizycznie Strzelca nad lepszym 
technicznie Hapoelcm.

PŁOŃSK . Hapoel (Ptock) — Płońsk 1934 
0:3 (0:2). Inauguracyjny mecz pitki nośnej. 
Najlepszy gracz na boisku Kruszewski, bram
ki strzelili Gośllckl I, Piotrowski I I Piąt
kowski. Publiczności około 3 tysiące.

WŁOCŁAWEK. Pierwszy w sezonie mecz 
pitki nożnej o mistrzostwo ki. A: „W. K. S. 
(Cuiayia) — Tur 1:0 (0:0). Tur na 10 min. 
przed końcem meczu zszedł z boiska. Bram
kę strzelił Kozłowski II. W. K. S. II — 
T. U. R. II 3:0.

KUTNO. Sokół — Kutnowtanka 3:1. mistrz, 
ki. A. Zasłużone zwycięstwo Sokoła. Bramki 
Ludwikowski, Marciniak I Trusińskl IV. dla 
pokonanych Kowalski. Strzelec — Makabi 
2:1. Strzelec zdobywa bramki w ostatnich 4 
minutach. Makabl — Tur 3:0. Gra słaba.

STARACHOWICE. SKS — RKS Radom 4:0 
(3:0). Mecz towarzyski. Bramki dla SKS 
uzyskali: Kliś 3 I Orawlec.

Tak-

(No- 
gry,

t

i

na w żywem tempie. Publiczności 1500. j 266 etn., trójskok Wójcicki 11 ni.
W niedzielę sekcja wodna SKS oddala do wwyż 1) Czarny I 2) Biały po 150 

użytku publiczności „Stadjon Wodny" z Biały 904 cm. Rzut Oszczepem

SOSNOWIEC. Zagłębie (Dąbrową) —
Unja 4:1 (3:0. Sensacyjna porażka sosno-
wlczan, których szanse na zdobycie tnlsłrzo- 

l stwa znacznie zmalały. Zagłębie miało
| swój najlepszy mecz w sezonie. Bramki dla 

zwycięzców zdobyli Banasik i Bogdanów po 
dwie. Nonorowy punkt dta Unjl uzyskał 
Owótdź. Najlepszy na boisku Wolski z Za- 

' głębia. Sędziował wzorowo p. Kubala. Za- 
' głębie rez. — Unja rcz. 4:0 (2:0). Sędzio- 
I wał p. Salomońtzyk dobrze.

Ruch — Brynica (Czeladź) 5:2 (2:2. Do- 
I bra gra kolejarzy, którzy za wszelką ecnę 
chcą się utrzymać w klasie A. Brynica nie 

; w formie. Bramki dla Ruchu zdobyli: Wą- 
I słk 4 I Kempa jedną, dla Brynlcy „Edo“ I 
1 Kopeć po jednej. Sędziował p. Woslński 

dobrze. Czarni — Kinereth 7:0 (3:0). Czar- 
I ni wygrali bez większego wysiłku. Łupem 
i bramkowym podzlciiti się: Guliński I Ka- 
> weckl po dwie. Mucha. Dybowski i Sambor 

po jednej. Sędziował p. Br. Trzmiel dobrze. 
Nordja — T. K. S. 4:1 (2:1). Mistrzostwo 
klasy C.

BĘDZIN. Sarmaela — Policyjny K. 8. So
snowice 2:1 (2:0). Niespodziewany suk- 

I' ces SarroacJi, Policyjny miał w drugiej po
łowie wybitną przewagę. Bramki dla Sar- 
macjl strzelili Clchoń i Wlderek po jednej, 
dla sosnowlezan Kucharski z rzutu wolnego 
Sędziował p. Moszkowlez z Sosnowca bardzo 
dobrze. Sartn’-cja rcz. — PoTeyjny rez. 
3:1 (3:0). Sędziował p. Rechnlc bardzo do
brze.

CZELADŹ. Czeladzki K. 8. — ZagtęManka 
(Będzin) ta 04). CzelaMMle w Ciotko-

nalej formie pokonali w zbyt wysokim sto
sunku będzińską Zagłębiankę. Bramki dla ; 
C. K. S.-u Socha 3. Gelsler 2 I Bogucki je
dną, dla Zagtębiankl Dupak I Sobieraj po 
jednej. Sędziował p. Pomeranc z Sosnowca.

GRODZIEC. Solvay — Płomień (MHowice) 
4:3 (1:1). Ciężko wypracowane zwycięstwo j 
drużyny fabrycznej. Bramki dla gospoda- [ 
rzy zdobyli: janowlcz 2, Stelmach i Malcher ; 
czyk po jednej, dla Płomienia: Bartosz — 2 
I jedna samobójcza. Sędziował p. Okular
czyk z Sosnowca mato energicznie. Solyay 
rez. — Płomień rez. 3:0 (2:0).

DĄBROWĄ GÓRNICZA. Orlęta — Dąbro
wa 1:0 (0:0). Nclspodzlcwana porażka fa
woryzowanej Dąbrowy. Jedyna bramka pa- 
dla ze strzału Ciszka. Sędziował p. Cupiał 
nieszczególnie.

GOŁONóO Halinach. (Będzin) — R. K. S. 
Oołonóg 2:1 (1:1). Zasłużone zwycięstwo 
drużyny żydowskiej. Po meczu pobito gra
czy Hakonchu. Bramki dla gości zdobyli 
Hampel I Siwek z rzutu karnego, dla go
spodarzy Trytko. Sędziował p. Radoszew- 
ski bardzo dobrze.

NIWKA. Amatorski K. S. — Gwiazda (Bę- , 
dzln) 4:0. Mecz przerwany spowodu zdc- , 
kompletowania drużyny będzińskie!. Sędzio
wał słabo p. Kuc Strzelce — Placówka (Pia
ski) 1:0 (0:0). Jedyną bramkę zdobył Szczy- i 
piński. Sędziował p. Piątek bardzo dobrze.

NIEMCE. Zew. — świty (Sosnowiec) 3:0 
świł nie przyjechał na zawody.

ZĄBKOWICE. Brygada, Strzemieszyce — 
Ząbkowice 2:1 (1:1). Sędziował p. Dwo
rakowski dobrze.

Gru sportowe
Mistrzostwa Lwowa w grach spor

towych rozpoczęły się w ubiegłym ty
godniu. gromadząc na starcie rekordo
wą ilość drużyn, to też w poszczegól
nych konkurencjach należy liczyć się z 
zaciętą walką. Mistrzostwa zostaną u- 
kończone pod koniec maja. Dotychcza 
sowę wyn ki przedstawiają się nastę
pu iąco:

Siatkówka pańt AZS — AOZS 2:0, 
Sokół Macierz — AOZS 2:0, AZS — 
Czarni 2:0. KPW — Dror 2:1, AZS — 
Strzelec 2:0, Dror — Czarni 2:0. So- 

! kół Macierz — KPW 2:0, KPW — 
AOZS 2:0. AZS - Dror 2:Q. Sokół Ma 
cierz — Czarni 2:0, Dror — AOZS 2X1, 
AZS — Sokół Macierz 2:0, 
KPW 2:0.

Siatkówka panów: Drugi 
TSL 2:0, Sokót Mac erz — 
2:1. Dror — Strzelec 2:1. VII LDH — 
TSL 2:0. Dror — TSL 2:0. Strzelec— 
Sokót Macierz w. o.. Drugi Sokół — 
VII I.DH 2:1, Drugi Sokół — Strzelec 
2:1. VII LDH — Dror 2:0, Strzelec — 
TSL 2:0.

Hazetia: Czarni — Dror 6:6, RKS— 
ZZK 5:0.

Koszykówka panów: Dror — AOZS 
29:9. Sokół Macierz — Pogoń 35:6 So 
kól Macierz — AZS 18:13, AOZS — 
Pogoń 25:14.

Batiukówna najlepsza lekkoatletka 
Lwowa otrzymała zwolnienie z AZS i 

• przeszła do AOZS. (k).
♦

W dalszych rozgrywkach gier o mi 
strzostwo Warszawy, zanotowano na 
stepujące wyniki:

Hazena: Polonia rozegrała iirteresu-

Czarni

Sokół —
VII LDH

i

Mecz I mistrz, ki.

Kazimierz — Gwiazda (So- 
(6:3). Sędziował p. Baran

zawody Zw. Strzelec, daty i
8.6. a. Oszczep: J._ Lanżaka '

i

I iący mecz ze Skra, bijąc ją po zacię- 
I tej walce 10.3 (3:3), Polonia wy- 
I stap'la_ bez Kameek ej i Olczakówny. 
! Sznrdówna strzeliła wszystkie zole- 
[ W Skrze dobrze wypadła Wepclów- 
i na która zdobyta 6 bramek. AZS — 
Grażyna 5:0 w. o.

Koszykówka męska: Skra lekko roz 
prawiła się ze Strzelcem pruszkow- 
sk:m. giiąc go 32:16. Legia — Skra 
36:40. Skra wypadła o wiele «hhiej. 
AZS — Strzelec (Pruszków) 32:20.

S atkawka męska: AZS — KPW 
Orzeł 2:0. AZS - MSS 2:0 Makabl— 
Grażyna 2:0. ŻASS — Makabi 2:1, 
Grażyna — Polonia 2:0 w. o.

Satkówka kołreca: AZS — Legła 
2:0. Polonia — Przyszłość 3:0. KPW

Dysk: £rcdek gugj»*  : Orzeł — Warszawianka 2:0 Pol-n'a— 
, Warszawian'H — Przy-Krzaczyński 9.69. Oszczep: Krzaczyń- i

9.95. 800 mtr.: Stasiński 2:14.6. Л f

AZS wróci! do formy.
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Prowincja Finlandji przeciwko swej stolicy
Echa uchwały o zniesieniu bojkotu Szwedzkiej lekkiej atletyki

Helsinki, w maju,
Wojna w sporcie fińskim rozgo

rzała na dobre — smutne jest, że 
nastąpiło to bezpośrednio przed 
Olimpjadą. Chaos, który zapanował 
teraz, jest wynikiem słynnej u- 
chwały nadzwyczajnego posiedze
nia Związku Sportowego Finlandji. 
Po niezwykle ożywionej agitacji o- 
pozycjń, która opierała sit przede- 
wszystkiem na kolach szwedzkich 
i miała poparcie w niektórych wiel
kich klubach, jak HKV i HPV (Hel- 
singin Poiiisivoimailijat — Helsing- 
forski klub policyjny), z któremi 
były związane, ze względów eko
nomicznych, niektóre małe kluby 
w bezpośredniej bliskości Helsinki, 
opozycja odniosła nieoczekiwane 
zwycięstwo. A przecież Związek 
jednoczy przeszło 600 klubów, z 
których 80 proc, jest zwolennikami 
obalonego kierunku „Kekkonen“. 
To też obecny system jest napew- 
no przejściowy.

Czego chce opozycja?
Kieruje się ona niechęcią do sy-

stemu Kekonena, który przecież 
przyniósł znaczne rezultaty: dobre 
stosunki z Europą środkową, tour
nee po Australii, Nowej Zelandii i 
Połudn. Ameryce Program Kekko- 
nena zakrojony na wielką skalę, 
zostawiał jednak za mato wolnych 
terminów wielkim związkom stoli
cy i stąd niechęć do niego. Docho
dzi do tego nienawiść liderów opo
zycji do Kekkonena i niektórych 
innych członków dotychczasowego 
Zarządu.

Najważniejsze są jednak powody 
ekonomiczne. Współpraca z kluba
mi szwedzkiemi jak Hellas, IF Goe- 
ta. Fredrikshove IFLinnea przyno
siła zawsze dobre rezultaty finan
sowe, których nie da współpraca 
z Europą środkową. Niektóre klu
by, jak HKV, HPV, IK-32, IFK prze
żywają wskutek tego trudności fi
nansowe, zwłaszcza, że wielkie na
zwiska nie zadawalają się już zwy- 
ktemi honorariami. Kluby owe żą
dały więc zburzenia murs chiń
skiego, wzniesionego między spor
tem fińskim i szwedzkim, nie licząc

się ze względami prestiżu sportu 
fińskiego.

Najciekawsze, że zarząd Związku 
byt też gotów do wielkich ustępstw 
na rzecz Szwecji.

Projekt jego rezolucji brzmial 
następująco: „Zgromadzenie stwier 
dza, że powody utrzymania zakazu 
(startów w Szwecji) już nie egzy
stują“.

Związek miał nadto zamiar za
wrzeć formalny pakt ze Szwecją, 
zbudowany „na obopólnej przyjaź
ni i na wzajemnem kontrolowaniu 
warunków amatorskich przy spro
wadzaniu drużyn zagranicznych 
do Finlandji i Szwecji, tak, żeby w 
przyszłości uniemożliwić atak a la 
Nurmi i Kusociński“.

Formula ta nie zadowoliła jednak

opozycji i większością 40:38 gło
sów postanowiła ona natychmiasto
we zburzenie muru między Finlan
dią i Szwecją.

Rezultatem była natychmiastowa 
dymisja całego zarządu i niektó
rych członków rady doradczej, a 
więc Nurmiego z komisji treningo
wej, Lauri 'Pihkala z komisji zagra
nicznej itd.

Walka rozgorzała jednak na do
bre dopiero teraz. Helsinki popiera 
w 60 proc, opozycję, prowincja na
tomiast w 90 proc, stary zarząd. 
Sport fiński bowiem w żadnym wy
padku nie zgodzi się na marsz do 
Canossy. To też zebranie w dniu 16 
czerwca przyniesie niewątpliwie 
pełną rehabilitację dawnego zarzą- 

G. Jansson.

I

NA TAŚMIE BIEGU NARODOWEGO W WARSZAWIE 
Pierwszy Wiśniewski z Warszawianki, tuż za nim Przybylko 

ze Skry •

Do OlflWlOIiCgO sczonn
przygotowuje się śpiące narazie Wilno

BIEG DZIENNIKA BIAŁOSTOCKIEGO 
wygrywa znany średniodystansowiec — Kucharski

LWOWIANIN HASPEL REKORDZISTĄ POLSKI 
Akademik bije Biekelsa (Dror), uzyskując doskonały czas 

15,2 sek.

llnion - Touring, czy Ł.T.S.G?
Która z tych drużyn reprezentować będzie Łódź w bojach o wejście do Ligi

Piłkarskie mistrzostwa Łodzi są już 
bardzo zaawansowane i przekroczyły 
półmetek. Tytuł wiosennego_ mistrza 
zdobyła drużyna Union - 
Tabela na półmetku (po 9 
wyglądała następująco:

Tourmgu. 
meczach)

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

piet.

st. br.
Union Touring 16 37:7
Ł. T. S. G. 15 44:10
Wima 12 19:12
S. K. s. 12 14:12
Widzew 9 20:15
P. T. C. 9 20:17
W. K. S. 6 20:33
Maikabi 6 11:29
Ł. K. S. I-b 3 11:21
Hakoah 2 8:49

MICHAŁ SAWICKI

Walka o tytuł mistrza rozegra się 
znowu pomiędzy pierwszemi dwoma 
klubami. Union Touring gra w iden
tycznym składzie, jak w latach 
ubiegłych. Podporą drużyny jest 
pomoc. Wszyscy gracze reprezen
towali już barwy miasta. Na spe
cjalne wyróżn en;e zasługuje niezmor
dowany Pile na 
obronie filarem 
W ataku mamy 
stek, jak: były 
ca siedleckiego 
ski II i szybkonogi Królasiik. Jako ca 
tość ataik pozostawia jednak wiele do 
życzenia. Pod okiem Spojdy. na któ 
rego treningi piłkarze Unionu pilnie 
uczęszczają, spodziewać się należy, 
że forma wiosennego mistrza Łodzi do 
końca batalii mistrzowskiej się utrzy 
ma.

Na pięty mu depcze zeszłoroczny 
mistrz — ŁTSG, leg tymujący się naj
lepszym atakiem. Bialoczarni są bar
dziej wyrównanym i lepiej przygoto
wanym zespołem do ciężkich spotkań 
o wejście do Ligi. Po jedynej klęsce, 
w p erwszem spotkaniu, kroczy ŁTSG I 
od zwycięstwa do zwycięstwa. Du-1

środku i Chojnaaki. W 
jest szybki Frankus. 
kilka wybitnych jedno 
gracz ligowego Strzel- 
Świętosiawski, M chail

szą ataku i całej drużyny jest Króle
wiecki. mający po bokach niezłej kla
sy graczy jak: Voigt, Palczewski, Berg 
man. Pomoc jest w tym zespole mo
że najsłabszą linią, bowiem obrona 
jest twarda, szybka i podobnie jak i 
bramkarz, stoi na bardzo dobrym po
ziomie.

W odstępie trzech punktów kroczą 
fabryczna Wima i Strzelecki K.S., 
które nie powinny jednak mieć decy
dującego głosu w ostatecznej roz
grywce. Wima trenowana przez Czei- 
slera i Horowitza poczyniła od ub. ro
ku wielkie postępy. Własne boisko, 
czuła opieka kierownictwa, fachowe 
rady Aleksandra Stencla — rokują jak 
najlepsze nadz eje na przyszłość. Na 
uwagę zasługują w tej drniżyme trzej 
napastnicy: Wierzba. Leómiński i Le 
nart oraz bramkarz Janiszewski.

Strzelecki K. S. obniżył wyraźnie 
swój lot. walczy zresztą ostatn o pe- 

I chowo. Stracił doskonałego bramka
rza Wojciechowskiego, podporą dru
żyny są: Kudelski. Antczak i Owcza
rek.

Następna para — to robotniczy Wi-

dzew i' jedyna prowincjonalna druży
na Pabianickie Tow. Cykl stów. Oby
dwie wykorzystują przedewszystkiem 
atut własnego boiska, na którem są 
bardzo niebezpieczne. U widzewia- 
ków, którzy doznali w sezonie w ele 
strat, wyróżniają się napastnicy: Augu 
styniaik. Jankowski i Bończyk, ubył na 
tomiast b. dobry Głogowski. W PTC 
wyróżnić można tylko Kostowsk ego. 
Knują i Szymańskiego. Drużyna jest j wo - 
bardzo wyrównana, ambitna i zajmuje c'~~ 
'lepsze miejsce w tabeli, niż spodzie
wano się na początku rozgrywek.

W. K. S. gra gorzej, niż w latach 
ub egłych, niemniej j 
wcale silna. Pozostałe trzy drużyny 
walczyć będą o spadek. W dzisiejszej 
sytuacji wydaje się. że los ten nie o- 
rninie Haikoahu, który znajduje się w 
sytuacji prawie bez wyjściń. ŁKS-Ib 
na ostatnich meczach wykazał wybt- 
ną poprawę formy, w czem poznać 
można pracę Czeislera. To też dru
gim kandydatem do spadku jest wła
ściwie Mafcabi, drużyna za miękka do 
ciężkich bojów. (L).

Rewia lekkoatletów Grudziądza
GRUDZIĄDZ. Gryf (Toruń) — G. K. S. 

1:0 (0:0). Zawody o mistrzostwo klasy A. 
Gra naogót dosyć wyrównana, przyczem 
dwie drużyny nie wykorzystują sytuacyj pod
bramkowych. Bramkę zdobywa z karnego 
bramkarz gości Wiczyński.

Zawody lekkoatletyczne o nagrodę M. K. 
W. F. zgromadziły na stawie około 80 za
wodników łącznie z Biegiem Narodowym. 
Wyniki panów: 100 m. 1) WI. GrUning 

_______ sek. 400 m. 1) Neubauer (.Wsetaoirshrdlu 
wielokrotny reprezentant Polski, 
uzyskał podczas zawodów strze
lecko - łuczniczych we Lwowie sek. (rekord Pomorza), 2) Neuendorf (S. 
najlepsze wyniki w karabinie i pi kmeg

StOletU. ' Srcdzki, 3) Brukowski (wszyscy Gim. K. Sp).

Lekkoatleci Wilna są w przededniu 
trzech ciekawych spotkań. W czerw
cu odbędą się mecze z Białymstodciem, 
Lwowem i z CIWF. Nic też dziwnego, 
że wilnianie u sita e trenują. W nie
dzielę 19 maja odbędą się pierwsze 
eliminacje w czasie których Fiedoruk 
zaatakuje rekord W eczorka w dysku, 
wynoszący 41,90. a Gierutto rekord 
mjr. Mierzejewskiego w skęku wwyż, 
ustanowiony w roku 1924, a wynoszą
cy 172 ctm.

Od dłuższego czasu w Wilnie nie 
mieliśmy ważniejszych imprez sporto
wych o znaczeniu ogólnopolskiem. Nie 
ustaje jednak praca organizacyjna. Od 
było się szereg zebrań i tak na preze
sa OZB wybrano mjr. Kozłowskiego, 
a płk. I. Giżyckiemu nadano tytuł pre
zesa honorowego. ..............

Wybrano 
ciarskiego. 
nie zaszły 
sem został 
kowski.

Na wataem zebraniu dziennikarzy 
'sportowych przez aklamację wybrano 
i ponownie na prezesa red. J. Nieciec- 
kiego. Omawiano również program 
walnego zjazdu prasy sportowej. Zjazd 
odbędzie się def nitywnie 26 i 27 czerw 
ca w' Wilnie.

Najbliższe dni mają przynieść pew
ne ożywienie w sporcie wileńskim. W 
czasie Z elonych Świąt gościć będzie j 
pierwszy raz Cracovia, która rozegra ’ 
dwa towarzyskie mecze z Ogniskiem 
KPW. i WKS. Śmigły.

Bokserzy Wilna wybierają się do Ry 
gi na zaproszenie jednego z najsilniej-1 MM1 Ł „„„„„„ „______
szych klubów łotewskich L.A.S. W okraszający dla pp. działaczy, dążą- 
turnieju bokserskim ma wziąć udz al cy ch d0 ' awansowania swych drużyn 
również zespól bokserów z Helsinek1 przy Zjelonym stoliku.
„Kisa-Weikot". Z Wilna ma jechać Sytuacja w klasie A zarówno w gru- 
Ognisko zasilone bokserami innych klu pje ogólnej jak i robotniczej naogól się 
bów wileńskich. Pewne trudności na nje 2mienila. Bez wielkich wstrząsów 
suwa zbyt wczesny termin, bo Łotysze nastąpiło .przesunięcie AZS z drwŁjęgo 
zapraszają na 22 i 24 maja, nie jest' lla trzecie miejsce, a pozycję akaaemi- 
więc pewne, czy Ognisko potrafi w ków zajął Orzeł.
ciągu tego czasu uzyskać paszporty za Również Skoda poprawiła swą loka*  
graniczne i zezwolenie władz państwo-i tę z siódmej na szóstą.
wo - sportowych. i W grupie robotniczej rej wiedzie

i Sezon wioślarski również niebawem' Sarmata za nim idą Skra i Marymont 
I się ożywi, bo oto 26 maja odbędzie się Bolesnym ciosem dla Skry była utrata 
I w Wilnie wielka uroczystość zw ąza- dwu punktów w meczu przegranym z 
Ina z jubileuszem 25-lecia Wił. Tow Gwiazdą 0:1. Wcale dobrą pozycję za- 

W dniu jubileuszu od- ial Drukarz — 4 miejsce, czekając. U*
• • ■ i lem, który ma być zweryfikowany na

korzyść Drukarza.
Tabela po niedzielnych rozgrywkach 

następująca:

'■i

I

również władze WOZNar- 
W składzie personalnym 
większe zmiany. Preze- 
potiownie dyr. L. Szwy-

w 17 meczach 
wykazu.e Barkochba

Rekord straconych bramek w do
tychczasowych rozgrywkach piłkar
skich W. O. Z. P. pobiła Barkochoa. 
W 17 grach zdobyła ona 6 punktów, . 
strzeliła 21 bramek, a straciła 101! Hi-

I storja mistrzostw Warszawy me zna 
tak fatalnego wypadku.

Przykład z Barkochba powinien być

Sytuacja w klasie A zarówno w gru-

AZS z drmęgo 
pozycję akaaemi-

I, niz w latacn i .,7.,, • .. „ ,i I WiOŚlarSk.egO. »» WUIU JUU.ICUJŁU — ------ ---------- - --

jest to drużyna! prawion zostanie nabożeństwo, odsto raz na dwa punkty w meczu z Hapoe- 
nięta tabl ca pamiątkowa na przystani,
i odbędzie się defilada łodzi, która ma' 
zgromadzić cały tabor lodzi sporto-'

I wych i kajaków. Drugim aktem jubi-.jest
! leuszu będą regaty międzynarodowe i 
które odbędą się dop ero 7 lipca w Tro! 
kach pod Wilnem. Wioślarze wysiali!

| już zaproszenia nietyiko do wszyst-' 
kich klubów wioślarskich Polski, 
również do Prus Wschodnich i 
Łotwy.

Zarzad Podokregu Robotniczego 
WOZPN anulował uchwałę W. G. i D. 
i przyznał dwa punkty walkoverem 
Czarnym w meczu z Hapoelem.

Grupa ogólna
1) Warszawianka 16 22 46: 21
2) Orzeł 17 22 41: 18
3) AZS 17 22 55: 29
4) Orkan 17 20 42: 31
5) Zzura 16 19 38: 28
6) Skoda 16 18 34: 26
7) PZL 15 16 39: 33
8) PWATT 15 14 32: 31
9) Świt 17 14 25: 44

10) Legja 17 13 28: 32
11) Polon ja 16 12 29: 41
12) Barkochba 17 6 21:101

Grupa robotnicza
1) Sarmata 12 17 35:15
2) Skra 12 15 24:14
3) Marymont 12 13 25:30
4) Drukarz 12 12 22:20
5) Czarni 12 12 21:18
6) Znicz 12 10 25: 9
7) Gwiazda 11 8 18:19
2) Elektryczność 12 8 20224
9) Hapoel 12 0 5:43

5 kim. 1) Więckowski Bron. (Sokół) 20.09 i 
; min., 2) Rogocżl (WKS), 3) Langowski (So- 
! kół); 7 kim. 1) Więckowski Ed. (WKS.) 
i 27.19 min.. 2) Berholc (Sokół) 27.23 min.. 
I 3) Gołębiowski (WKS). Kula 1) Neuunedorf 
I (S. C. G.) 12.68 m., 2) Zieliński (Sokół) 
i 12.61 m., 3) Eippcrt (K. S. M.) 12.33 m. 
; Dysk: 1) Neuendorf (S. C. a.) 39.24 m.. 
| 2) Zieliński (Sokół) 1:8.66 m. Oszczep 1) 
i Bauman (Sokół) 46.12 m. Miot 1) Bauman i 

(Sokół) 34.60 m.. 2) Neuendorf (S. C. G.) 1 
34.35 m.. 3) Zieliński (Sokół) 34.14 m. 
Skok wzwyż 1) Kalinowski (WKS), Szczer
bowski i Kotarski (obaj Sokół) po 1.71 m..

| w rozgrywce Kalinowski 1.74 m. Skok w 
! dal 1) Sokołowski Stan. (WKS) 6.27 m., 2) I 
< Kotarski (Sokół) 6.10 m„ (WKS). Skok o I 
tyczce: 1) Fro6t (Sokół) zrezygnował po za- I 

■ Jęciu pierwszego miejsca z lepszego wyni- | 
ku, przechodząc 3.10 m.

Panie 60 m. 1) Szumltowskl 8.2 sek. 200 
tn. 1) Więctawska 32.3 sek. Kula 1) Cac
kowska 9.57 m. (rekord Pomorza). Dysk 1) 
Cackowska 34.28 m. Skok w dal 1) Gad- 
kowska 4.20 m., 2) Wiśniewska M. 4.16 m- 
Skok wwyż 1) Wiśniewski M. 1.32 m.

Wyniki zawodów kolarskich na forze: 
Bieg godzinny 1) Więcek II (Sokół Byd
goszcz) 73 okrążeń. Bieg australijski 6 
okrążeń 1) Bolewskl (S. C. G.) 6.20 min. 
30 okrążeń klasy B. 1) Hejdrych 24.53 m. 
10 okrążeń młodzików 1) Wolodziejskl (Z. 
S.) 7.52 min.

SL4SK — LWÓW 5:2
Jeden z ataków lwowian w początkowej fazie gry. kiedy pro

wadzili oni 2:0.

HISZPANJA — NIEMCY 2:1
Na lewo zdobywca obydwu bramek, środek ataku, Langara, 

w środku bramkarz niemiecki, Buchloh

WIKTOR KRAMEK 
ze Związku Strzeleckiego wy
grał tv Gdyni wyścig 4 kim. o 
puhar Expressu, zostawiając wWIOSENNY MISTRZ PIŁKARSKI ŁODZI. „UNION-TOURING

stoją od lewej: z kierownictwa sekcji p. Dietel, następnie gracze: Michalski I. Durka, Omen-: pobiłem polu m. in. Soldana, Wi- 
zetter, Kowalski, Szulc, Święto sławski, Michalski II, Pile, Lieske, Frankus, Chojnacki. I nieckiego i Duchiewicza.



‘4 PRZF( Н. AD SPOR 1 OWY Czwartek. 16 maja 1935 r. Nr. 46

Porażka, która notujemy w aktywach
Wrażenia naszego specjalnego wysłann ka na mecz Austrji - Polska 5:2

Wiedeń, 13 kwietnia, i szcze natrafiają na jakieś przeszkody. I tania dziur na środku. Przy dobrze za-1 Michalski nie był rewelacją. Osta-ł
Jak spoić z konia to z dobr£go! Sta- W rezultacie więc zamiast zastana- zębiającej się współpracy obrońców z tecznie nie mamy do niego większych 

■ tę prawdę potwierdził nam ponow-; wiać się co z pitką dalej zrobić, myśl pomocnikami, piątka tyłowa powinna pretensyj, gdyż debjut wyznaczono mu 
J występ naszej reprezentacji pilkar-1 swą koncentrują przedewszystkiem na normalnie wystarczyć na skuteczne pa- w możliwie najtrudniejszych warun- 

■iej na terenie Wiednia. Przegrała o-1 zagadnieniu: jak najlepiej ją opanować? , raliżowanie kwintetu napastników, po- kach. Być może, że z czasem obroń- 
I wprawdzie w znacznym stosunku,; I na tern tle właśnie rodzi się owa dro- nieważ jednak porozumienia tego nie ca Naprzodu faktycznie prześcignie 
J ‘ ł— ... .. . ,. . .. ... WSZyStkiCh kolegów po fachu, na me

czu z Austrją forma jego nie różniła 
się jednak niczem od przeciętnie do
brych obrońców ligowych, którzy 
wnieśliby może jednak więcej doświad
czenia i rutyny. Nie przesądzamy kwe- 
stji na przyszłość rejestrujemy jednak 
fakt, że w tej chwili staje się piekącą -------------------- ......
sprawa właściwej obsady odpowiedział że w stu procentach z powierzonego

skonalego łącznika, jednak w zamian 
zato odkryliśmy dobrego środkowego 
napastnika. Już po meczu próbnym w 
Katowicach zwracaliśmy uwagę na na
pastnika poznańskiej Warty. Występ 
wiedeński potwierdził jedynie opinję. 
że Szerfke zasługuje na pamięć. Na 
meczu z Austrją nie wywiązał sie mo- 

_______ __________ _________________ __________  _________  _____ _____________  _____ ________ ______ ____ ___ __ _____ „j. _ __ ’
iie najprzystępniejszej, bo poglądowo!, W ogniu gorącej walki od pierwszego niedzielnym bezwzględnie naszym sta-1 nych stanowisk na tyłach drużyny. I zadania, jednak naogót zadowolił. Gdy- 
Mecz z Austrją wzbogacił wiedze na- gwizdka nie było czasu na zastana- ■ bym punktem. Ba, powiemy jeszcze I Przy tej sposobności wypada już za- by po przerwie utrzymał sie w formie

sych piłkarzy i gdyby to od nich żale- wianie się, a ponieważ stanęli obok sie- ■ więcej, jest ona w tej chwili najmniej I haczyć i o bramkarza. Fontowicz miał z pierwszych 45 minut nie możnaby do

lierzyć swe siły raczej z przeciwni-j dziwnego, że w pierwszych fazach gry j zawczasu zastanowić się nad odpowied-1 jednak parokrotnie przy wybiegach j Ostatecznie był to dla Szerfkego de-
olę pśw,ću Cuav3. Boczni' niem wzmocnieniem jej. Bulanow przy I rozminął się z piłką. A wybiegów tych .. . . z mjeisca w najtrudniejszych

pomocnicy cofając się na linję obrony I Martynie wypada znacznie korzystniej, • było nawet sporo. Normalnie tego ro- " . h toteż SD0<jziewać się na-
odkrywali skrzydła, z drugiej strony I ponieważ jednak na obrońcę Legji w! dzaju błędy skończyć sie mogą kata- 'nrzeciwnikiem gorszego ga-
łmożna li-: str0fa]nie, toteż trudno bramkarzowi « £bje cat]ęOwicle rade.

” ‘ iJbrT*  WyPadkU PrZyZna" I Od przybytku głowa nie boli - po-

dnak klęska nie pozostawiła po sobie bna, jednak częstokroć docydująca róż- było, a w każdym razie nie uwydatnia- 
esmaku. Przedewszystkiem bowiem( nica w szybkości akcyj. | ło się praktycznie, więc też w rezułta-
zegrać z tej miary przeciwnikiem i Taktyczne braki ujawniały się naj- cie przeciwnik natrafiając na defenzy- 

" współpracy wę rozbitą na luźne grupki miał ula-

przedewszystkiem pomiędzy pomocą aj Nie zgadzamy sie z opinią, jakoby o- 
‘; ze swego zada-

Gdyby nie wypadek Wilimowskiego wiada przysłowie, to też nie martwimy 
nie widzielibyśmy zapewne tak prędko się zbytnio tern, że zestawienie trójki 
Szerfkego w koszulce reprezentacyj-' środkowej nastręczy w przyszłości klo- 
nej. Widać z tego, że niema złego co pot ze względu na czterech kandydatów 
by na dobre nie wyszło! Zmuszeni by-1 zasługujących na uwagę. Obok Matyi- 
liśmy wprawdzie zrezygnować z do-; sa i Wilimowskiego mamy Jeszcze do

Przedewszystkiem bowiem nica w szybkości akcyj.
A- I —-t_— L^.. . ■ L*  ____

j na jego boisku nie jest wstydem, silniej w niedostatecznej . . ________
podrugie miał mecz niedzielny wiel- poszczególnych linij. Zgrania nie było twione zadanie.

; dydaktyczną wartość. przedewszystkiem pomiędzy pomocą a _o„‘____ .
Gracze nasi przekonali się naocznie, obroną. Energiczny napór napadu au- ■ brona wywiązała się __ __ _ ____

': zasób ich umiejętności wykazuje strjackiego uniemożliwił stopniowo wy-. nia, a winę klęski ponosił przedewszyst
łączne luki, a wykazano im to w for- balansowanie pewnej wspólnej metody. I kiem napad! Obrona była na meczu
Mecz z Austrją wzbogacił wiedze na- gwizdka nie było czasu na zastana--bym punktem. Ba, powiemy jeszcze i' ^Przy tej sposobności wypada Już za- by po przerwie utrzymał sie w formie

tych piłkarzy i gdyby to od nich żale- wianie się, a ponieważ stanęli obok sie- • więcej, jest ona w tej chwili najmniej I baczyć i o bramkarza. Fontowicz miał z pierwszych 45 minut nie możnaby do
alo, woleliby zapewne w przyszłości bie gracze różnych drużyn więc też nic pewną pozycją, to też debrze będzie ' kilka bardzo efektownych momentów,; niego mieć żadnych peretensyj. 
ami podobnej kfasy, niż szukać tanich i wytworzył się pewien chaos,

..'iumfów gdzieindziej. 1
Pocieszający jest fakt, że mimo prze-' t______  ___ ___ _____ ____  _______  _____ ________

.ranej reprezentacja nasza potrafiła za- napór centrum austriackiego niedosta-1 najbliższych miesiącach nie można h-. stroratnie,
lowolić nawet wybrednych wiedeńczy- tecznie paraliżowany przez obronę zmu 1 czyć, więc też i koncepcja z Bulano- j Warty w
;ów. Klęska zatem nie zdeprymowała —* *'---- -------- u---------J* *- ‘------------ *"-*- -- --------- - —
awodników polskich, lecz dodała moc- 
ly bodziec do dalszej pracy i wysił

ków w kierunku całkowitego usunię
cia braków.

Podobała się nietylko fair, dżentel
meńska postawa Polaków, wzorowe za
chowanie się w każdej sytuacji, ofiar
ność i zapal do ostatniej chwili, ale i... 
styl gry.r
nych, bojowych graczy, których mo-

szal skrzydłowych pomocników do la-' wem staje się wątpliwą.

Spodziewano się tu ujrzeć ambit-' szczególnie w pierwszej połowie był 
nych, bojowych graczy, których mo- idealnym kierownikiem. Nieznacznym, 
że nie Jedynym, ale w każdym razie zdawałoby się, ruchem nadawał grze 
głównym atutem są szybkie nogi i twar zupełnie nowe piętno, kierował ją na 
de ciało, a tymczasem drużyna nasza najmniej oczekiwane tory, wpraw ając 
zaskoczyła widownie w Praterze fut-’ * niemały kłopot biednych naszyci^ 0- 
bolcm o znamionach typowo wiedeń-1 bronców. Hahneman, pozostając w ści- 
skiej szkoły. Pitki szły prawie wyłącz-. kontakcie ze środkowym, jeszcz. 
me dołem, nie było dzikich bezmyśl-1 lepiej harmonizował z Voglern na pra
nych wykopów na hurra, a jeśli nie każ- *eJ flance. Po przerwie dwójka ta 
de podanie dochodziło do właściwego demonstrowała okresami pokazowe ka- 
miejsca przeznaczenia, to w każdym , wały. .Nadzwyczajną^inwencją^ odzna- 
razle widoczna była w niem pewna wy
raźna tendencja, cechująca piłkarzy już 
o pewnym bardziej zaawansowanym 
poziomie. , .

Akcjom naszym brakło naturalnie 
finezji i pomysłowości wiedeńskich za
wodników. rozwijały się one szablo
nowo, a przedewszystkiem ztyt przej
rzyście, Jednak w każdym wypadku 
nie zdradzały pierwotnego prymitywu. 
Starano sie grać z pewna myślą, a to 
samo już wywoływało dodatnie wra
żenie. _ .

Co nam zarzucają? — Przedewszyst
kiem niedojrzałość taktyczną. Krytyka 
wiedeńska jest w tern zgodna, że zbyt 
prostemi środkami, jakie stosowali Po
lacy. nie można zmusić do kapitułach 
rutynowanych przeciwników. 1 mv pod
pisu lemy się pod tern w zupełności, jed 
nak zda'emy sobie sprawę, że braki 
taktyczne mają swe źródło przede
wszystkiem w niedomaganiach technicz 
pych. By wprowadzać w czyn pewne 
pomysły nie wystarczy chcieć, ale trze
ba też dysponować odpowiedniem' 
środkami. Mają je w dostatecznej mie
rze doskonale oszlifowani wiedeńczy
cy, natomiast u nas sharmonizowame 
ruchów ciała z opanowaniem piłki na
trafia wciąż jeszcze na poważne trud
ności. Nawet u graczy lepsze! mar* 1 
nie widać tej idealnej płynności, tego 
zuoełnego zlania sie z piłka w ledna 
ca’ość. ..Technicy” nasi sa przeważnie 
o pewien ułamek sekundy zapowolni. 
z czego wynika, że mięśnie ich wciąż le-

Kąski z uczty dla smakoszów
Prawdziwą satysfacje sprawiała gra I Darli się w nleboglosy od pierwszej 

napadu austriackiego. Trójka Admiry chwili t j. już na przedmeczu, nie usta- 
Stoiber — Hahneman i Vogl 11 dawała | jąc ać do końcowego gwizdka glówne- 
chwilami prawdziwy koncert Stoiber go spotkania. Krzyczeli, nawoływali, i

idealnym kierownikiem. Nieznacznym,

najmniej oczekiwane tory, wprawiając

brońców. Hahneman, pozostając w ści-

czai się Vogl. Jego błyskotliwe pomy
sły, błyskawiczne decyzje wprawiały 
w podziw nawet rozkapryszonych wi
dzów. Biedny Haliszka w ciągu całej 
swej karjery nie spotkał się, zdaje sie. 
z tak bogatym repertuarem kunsztu 
piłkarskiego, jak w ciągu 90 minut wal- 

l ki z Voglern II. j
Podziwiając napad wiedeński rozu

miało się dopiero niechęć wiedeńczy
ków do wszelkich inowacyj. I zdaje 
się, że mają oni racie. Ostatecznie chce
my od sportu czegoś więcej, jak tylko 
sprawności fizycznej. A oglądanie ak
cyj napadu n~. miarę austriacką daje 
nietylko emocje ale i wprost estetyczne 
zadowolenie. t , , ,

Gorzej spisywali sie przedstawiciele 
Rapidu. Szczególnie potężny bombar
dier Binder, popularny „Binbo” nie był 
w laskach widowni. Miano mu za złe, 
że bomby jego spóźniały się względ
nie trafiały w sztange i... że wogole nie 
zdobył ani jednej bramki. Ponowna prof 
ba ze skrzydłowym Pesserem całkowi
cie zawiodła i p. Meisl zrezygnuje zda
je się w przyszłości z jego usług na 
pozvc'i lewoskrzydlowego.

Dawno już nie oglądaliśmy pomocni
ka na miarę Hoffmanna. Gra w jego 
interpretacji naświetla dopiero właści
wie rolę środkowego linii rezerwowe;. 
Hoffmann był wszędzie, a przytem zda
wało się że wogóle się nie rusza. Posu
wał się w kole o pewnym promieniu, 
jakby hypnotyzując pitki, które stałe 
przychodziły mu na nogę tub głowę. 
Na przykładzie Hoffmanna mogli sie 
gracze nasi przekonać, co znaczy sztu
ka dobrego ustawiania się i Jakie da
je olbrzymie korzyści.

Przed meczem mówiono nam, że 
Hoffmann podaję piłki wyłącznie do 
środka, nie zatrudniając skrzydeł, w 
rzeczywistości podaję on tam, gdzie 
jest chwilowo najracjonalniej. bzłv 
więc nieoczekiwanie długie piłki do naj
lepiej wysuniętego skrzydłowego, szły 
krótsze lub dłuższe, a niemniej precy
zyjne, na ukos lub nawprost. Zawsze 
tam gdzie iść powinny! Hoffmann b\ł 
bezwzględnie obok Vogla jedną z naj
bardziej interesujących postaci meczu.

Trójka obronna Austrji miała stosun
kowo łatwe zadanie dzięki powolnym i 
przejrzystym akcjom naszych napast
ników. Mimo to iednak obrońcy paro
krotnie łatwo dali się obejść. To tez 
przy nieco sprawniejszej kombinacji 
można było nawarzyć im piwa.

Publiczność składała sie z 10.000 
chłopców, którzy otrzymali wolne bilety

i

t

Na bankiecie po meczu przemakał 
■wiceprezes Z w. Austriackiego Fickeis 
I płk. Glabisz. Polacy wręczyli Au
striakom puhar srebrny z ortem, do
stali zaś zrebrną tacę. Graczy au- 
strjackich obdarowa-no znaczkam. a 
naszych portfelami. Tak e same port 
fele wręczy! Zw. Austriacki sędziom 
Hercce i Schne drowi.

Mecz był transmitowany przez ra
dio wiedeńskie, a jednocześnie poda
wano przez głośnik wynik z Budapesz 
tu z meczu Węgry — Austrją. Za
kończeń e obu spotkań wypadało jed
nocześnie i dzięki temu odrazu znaliś
my wynik z Budapesztu.

Polska wycieczka zajęta miejsca na 
trybunach i odrazu rozpoczęła dop n- 
gować piłkarzy. Austriacy łatwo ją 
przekrzyczel, a gdy zaczęły padać, 
p erwsze bramki, doping Polaków o-1 
słabł zupełn e. , .

P. Schneider, na którego zupełn e 
niespodziewanie spadl zaszczyt prowa , ok 7(XX) dorosłych. Pomysł z chloa- 
dzenia przedmeczu, n e miał ze sobą calni dobry. Przedewszystkiem ze 
gwizdka. Zakup I więc specjału e względów propagandowych, a po dru- 
trzy angielsk e gwizdki i dwa z n ch gie wypełnili oni stadjon. który w prze
miał potem ofiarować kolegom w Pol-, ciwnym wypadku czyniłby niesamowi- 
scę. Może podniesie to ich poziom sę-' te wrażenie. Chłopcy wypełnili stadjon 
dziuwąnia. I ---------- - .

i
i

koncertowo gwizdali. Mimo wszystko 
robiło to całkiem sympatyczne wraże
nie, toteż obawy prasy wiedeńskiej, by 
gracze polscy nie czuli się dotknięci 
gwizdami są bezprzedmiotowe. Ob'a- 
wy radości czy niezadowolenia mło
dych entuzjastów w tej nieszkodliwe! 
formie są zawsze s’’maptyczniejsze niż 
histeryczne wyskoki na jakie pozwa
la sobie częstokroć „dorosła“ widow
nia. Toteż dzielnym chłopakom wie
deńskim, którzy wytrzymali na poste- 
czu, nie tracąc humoru ni werwy, na
leży tylko życzyć, by wytrwałość ta 
minęła bez przykrzejszych konsekwen- 
cyj. bez kataru i chrypki, tembardziej. 
że głosy ich potrzebne będą Austrji w 
najbliższych, czekających ją spotka
niach.

Narcyz Ziissermann.

wyboru Szerfkego i Pazurka I, który 
nie grał może zbyt efektownie ale zato 
solidnie i skutecznie pracował.

Na Matyasie II znać była zmianę po
zycji. Przyzwyczaił on sie już do gry 
na środku, toteż początkowo nie czul 
się byt dobrze na łączniku. Zapominał 
często o konieczności cofania sie do ty
łu, wogóle jakoś niepewnie się ustawiał, 
przyczem śliskie boisko również dawa
ło mu się we znaki. Po przerwie cał
kowicie się zaaklimatyzował do no
wych warunków i z ta chwilą siła cięż
kości wszystkich naszych akcyj ofen- 
zywnych przeszła na prawa strane.

Nie umiemy grać skrzydłami, ponie
waż nie mamy skrzydłowych właści
wej miary. Riesner jest dzisiaj bez
sprzecznie najlepszym w swoim fachu, 
jednak posiada wciąż Jeszcze poważne 
wady. Zadaniem skrzydłowego jest, 
jak już nazwa wskazuje, najszybsze 
przeniesienie walki na możliwi, naj
dalszy teren przeciwnika. Ataki flan
kowe musza następować błyskawicznie, 
a wówczas tylko przynoszą pożądany 
skutek. Riesner mając wolne pole u- 
cieka wprawdzie, jednak potem nie wie 
co właściwie z piłką zrobić. Piłki poda
wane do środka są przedewszystkiem 
niecelne, a pozatem brak im często 
miękkości. Strzały następują rzadziej 
i to nie zawsze ze skutkiem. Riesner 

 i powinien nauczyć się rwać wprost do 
uy, w«,v..„v, u. u««., Prawo, bramki, a pozatem opanować doskona-
skrzydłowy dobry w polu, później nie |e sztukę centrowania w pełnym bie-

I jeszcze jedno: piłkę trzeba koniecz*

I

i

notę „b. dObry”. 1 Przyoytnu S.ow» uuU

Opinie prasy austriackiej
Pierwszy występ reprezentacyjnych strzałowej. .

piłkarzy polskich w Wiedniu spotkał się Sport Echo: Gra była dobra, zas u- 
naogól w prasie miejscowej z przychyl- giwala na większą “la
ną oceną. Prawie wszystkie krytyki kom brak było sprytu i pomysłowości, 
podnoszą z uznaniem doskonałą Posta-'cechującej wiedeńsKą szkolę, 
wę drużyny polskiej, podkreślając. że| Son u. Montagszeltung. Polska dru- 
mecz był mimo przesądzonego wyniku zyna pozostawiła po sob e b. dobre 
do ostatniej chwili interesujący, co sa- wrażenie. Gracze dzjelni i 
mo już świadczy o jego jakości. . | W szeregachjch graczem ekstraklasy

Posłuchajmy zresztą jak oceniają, był . zcrfke, b. dobry Maty as. 
^SoorF^Ti’K “Polacy spełnili,! wiedział co robić'z piłką. . ,grę naszych „repów” obcy: i skrzyniowy uoory w pw

i Sport - Tagblatt: ...Polacy spełnili, wiedział co robić z piłką.

wania.wania. ...Mile zaskoczyła gra przemy- m nowuv“~11'"L, ._Hnncti<ami 7wv. I newnie żonglować, nie tracąc czasu na ślana. Nawet w najbardziej krytycz- kilku d;, ki kq. >PakieśC sk"mpiikowane sztuczki przy
nych momentach unikali Polacy bez-1 cięstwo»uzyskaHśmy jedynie; dzięki kd- ^iu ^iwnika. co również sprze- 
myślnych wykopów. Miało się przed ku Fontowicz ciwia się zasadniczej koncepcji gry na
sobą myślących piłkarzy. ...Klęskę mi- -U Po,a, w... ona^ flance Spodziewamy się że pod okiem
mo licznych walorów Polaków wytłó- obrońcy twardzi i energiczni, pomoc Hausslera gracz Garbarni jesz.

. . ...__ »« ________ n elohcrn w ataku doskonały nr. ircucia i -______

sobą myślących piłkarzy.

maczyć można łatwo. Ma ona swe 
źródło w niedostatecznych umiejętnoś
ciach taktycznych i słabej dyspozycji

Głosg hicrownlkOw I gracrij
_____ _______ _  _____ _______ . . Fontowicz 
wynikiem. Wołałoby s:e, bez zarzutu, najlepszy^ drużyny. Ob-

oceniano, wyższem wynurzeniem wywiad, zamie- 
I szczony w poprzednim numerze, pocho- 
. dzil spod pióra korespondenta PAT. — 

rm. uiaotsz. wyniK n:e Krzywuzi.riz.jp. i\cu.).
Polsik, a o szczęściu może raczej mó- Bułanow: Cieszy mnie najbardziej 
wić właśnie nasza drużyna, gdyż prze! to. że nasza drużyna wytrzymała do 
ciwnik miał nierównie większą ilość, końca ostre tempo meczu i że potra- 
sytuacyj do wykorzystania. Jestem! fila walczyć m mo. że obawiano się, 
zadowolony z gry Szerfkego w ataku. |:ż jedziemy na wielka rzeź. Przeciw 

.............. ----------------------------------------- —— 1 
icji. Obrona slab-j takiego przeciwnika można się wele 
Przyjechaliśmy do' nauczyć i dobrze będzie, jeżeli często 

ostatni, a wtedy naszą formę przed O- 
Fmnjadą możemy wydatnie popraw ć-

nieco słabsza, w ataku doskonały pr. ^reill^a.. . sezonie poczyni odpowied-
IootuIIz ioz4ori t HO ll^ncyrrn trrarTV W . . « . . ..._ »_ __ Am«vm eto.

Ze skrzydłowym Riesnerem ^a^niu^arciwym^cżlówiekiem 
silna jednostkę bojową. I __ »• łmto ? ts ’ om

łącznik, jeden z najlepszych graczy na 
boisku. 7 _ _
tworzył silną jednostkę bojową.

Neue Frele Presse: Mimo pewnej wy- ( QOrzej jest sprawa z
granej, naszej drużyny umieli Pn'acy Wodarzniezdalegzaminu.^BrakWili- 

j OK, >,a «vais i mOWSKiegO nie puwillivi, , P11”10

| iconą zgrabnie pomyślanemi i przepro-, wszystko, odbić sie aż tak fatalnie na 
w'adzanemi akcjami. Polacy poczy„;ii jego g.^e. Ostatecznie cd zawo-ti' ■*  
bezwzględnie postępy. Taktycznie ustę reprezentacyjnego wymaga s'.*  
1 ’ . ' ‘ 
Wybiiali się Szerfke, Pazurek i Kotlar- 
czyk II.

Relchspost: Polacy tylko okresami i 
zdobywali się na dobrą grę. Technicz-1 
nie nie dorównują naszym. Braki nad-; 
rabiali ambicją i zapałem. Fair zacho- i 
waniem się zdobyli sobie sympatię pu-1 
bliczności. Gra nie była jednak jedno
stronna, akcje zmieniały się.

| ...Polacy dysponowali energiczną obro 
i ną. Pomoc nie ograniczała się wylącz- 
! nie do defenzywy. W ataku Matyas 1 
j i Riesner okresami doskonale współpra
cowali.

Sport Montag: Pierwszy występ poi-;

I

Drużyna polska nie była po meczu osłabienie po przerwie, 
speszona v„..... — . ------ . — — ------- ---- ----- - - -
rzecz prosta, aby wyglądał on korzyst rona i pomoc dobre. (Sprzeczny z po
piej, ale przebiegu gry nie oceniano, wyższem wynurzeniem wywiad, zamie- 
tragicznie. i szczony w poprzednim numerze, pocho-

Oto co mówią kierownicy: _■ dzil spod pióra korespondenta PAT. —
Płk. Glablsz. Wynik nie krzywdzi. Przyp. Red.).

Poi.sk, a o szczęściu może raczej mó- Bułanow: Cieszy mnie najbardziej 
wić właśnie nasza drużyna, gdyż prze! to, że nasza drużyna wytrzymała do 
ciwnik miał nierównie większą ilość; końca ostre tempo meczu i że potrą- 
sytuacyj do wykorzystania. Jestem! fiła walczyć m mo. że obawiano się. 
zadowolony z gry Szerfkego w ataku. | iż jedziemy na wielka rzeź. Przeciw 
Okazał się on bardzo cennym nabyt-inika m eliśmy perwszorzędnego. Od 
k:em do reprezentacji. Obrona slab-1 takiego przeciwnika można s«e wele 
sza n ż zwykle. Przyjechaliśmy do. nauczyć i dobrze będzie, jeżeli często 
Wiednia nie wygrywać, a uczyć się i będziemy rozgrywaj ta-k e^mecze^ jak 
pokazać, że umiemy walczyć. To za- C-‘—. ----- ... ? “
damę zostało spełnione. I Frroiadą możemy wydatnie popraw ć-

P. Kuchar: Całość wyprawy jest ko(Z Michalskim gra mi się gorzej, niż z
I

nie postępy i będzie: wtego^slo- 

na wiaściwem miejscu.
Gorzej jest sprawa z.

zdobyć się na wcale ładną grę, urozma- i m^wskiegó^ nie powinien był, mimo 
M>«v«aaa a t»a«»arf.a^ | YV 5 d I HU, О • V — «*  • • 1_

wadzanemi akcjami. Polacy poczynili 1еео g,ze. Ostatecznie od zawodnika _ ,_ _ М.*а«*»м«*м  а»5ж rAwillPZ, исл wz.&ięumc puaiępy. ianiyv«iiiv repTCACiiiavy____________________ .
powali jednak o cale n’ebo Austriakom.; pewnych umiejętności indywiduainycru 
Wvhiiali «ip Sr^rfkp. Ряг.игек i Kntlar-• których jednak nie można było ’ак ь 

doszukać się u skrzydłowego Ruchu
Kotlarczyk I rozwiał wszystkie tro

ski, związane z obsadą środkowej po
mocy. Filar Wisły niema P°Pr°st« °*  
choty ustępować miejsca, na Wtórem 
wciąż jeszcze czule sie bardzo dobrze. 
Trudno mówić o braku wy.t«ylpa,.0Ac‘ 
u gracza, który po 45-c urninu ach 
ciężkiej walki zaczął f ać,leB£j’ P,'“ ł 
początku. Przetrzymać całą bataliena 
stadionie praterskim nie było rzeczą ła
twą Toczyła się ona w należytem terns’ śliski teren robił swoje t. napad 
austriacki me dawał chwili spokoju. W 
tych warunkach me można bvlo ..wv 
migać się”. Kondycja fizyczna mum; 
la ’uż całkowicie dopisywać i... doptsy

Trybuny stadionu wypełnione były 
publicznością już na Przed"}^al ' ® 
spodzewanv i gwałtowny deszcz wy 
potszvl wszystkich z odkrytych miejsc 
i zagnał pod trybuny, skąd naturalnie 
meczu nie bvto widać. W chw 1> -
erywama hymnów na w downi było 
kilkadziesiąt osób, co sprawiało w po

r. I\ucnar. wyprawy JC31 .»i'vnuirrniMii A,IM nu ■
rzystna. Drużyna austriacka przewyż; Martyną Martyna jest tylnim bekiem, skiej reprezentacji piłkarskiej na tere-' 
sza nas jeszcze bardzo. Jest lepsza'a ja chodzę do przodu, takiego w łaś- nie wjed-ńskim wywarł dość sine wra-1

zenie. Polacy graią typowo wiedeńską 
szkoła. Naibardziej przebojowym na
pastnikiem Polaków był Pazurek które-

pod względem techniki, sposobu my-: nie potrzebuję. Szkoda że Michalski 
ślenia i szybkości. Ponadto atak jej mus al zadebiutować akurat na tak 
strzela nawet z 16 mtr.. gdy nasz atak poważnym meczu. , . pastmaiem rmaKow oyt razures Ktore-
jeszcze na polu karnetu prowadź pil-- Kotlarczyk II narzeka na straszliwą | go strzały były zawsze niebezpieczne, 
kę dalej.
ka. najsłabszy Wodarz, w pomocy słał 
by Haliszka. a w obronie _ Bułanow tu. 
słabszy, niż zwykle. L*  
wyróżniam prawą stronę ataku i Hof- 
mpnaKałużar?dZUgry i z wyniku jestem’Wisśo słupka.'’że piłka wcisnęła się i reprezentował wybitnej klasy, 
zadowolony.’ Przyczynę wysokiej po miedzy niego, a słupek. ' O. Z. am Ahend-Svmr>ntvrr
ratki widzę w n eodpowiedn ej takty-1 Szafce ząd°wolony jesJ ze swego de-( 
ce ataku, który zam ast prowadzić na bjutu. 
rozmokłym terenie grę skrzydłami for sem. t.---- -------------- - ... . M
sowal tylko trójkę i to spowodowało nera, bo w klubie ne mam n kogo. M.

nera i trójkę obronną. Polacy dociąg- 
. , i neli do noz!omu środkowo-europejskiejgólne, a pozostałe poi roku kursajpj|jęj nożnej, 

specjalne, bądź wychowawczo-instruk-1 
torskie, bądź trenerskie.

Zmiany te mają na celu w pierw 
szym rzędzie tworzenie nowych kadr | 
polskich pełnowartościowych trenerów 
I instruktorów.

Benjaminek ligi P.Z.P.N. stara się na 
gwałt o trenera. Jak sie dowiadujemy 
K.S. Śląsk stoi w pertraktacjach z tre-

F. A. Gleiviz). który niebawem ma roz 
począć szlifowanie ..pechowej1’ jede
nastki. Trener poświęciłby świętochlo- 
wiczanom 2 dni w tygodni.

W ataku u nas dobra trój- robotę. Mecz skończył mocno zmęczony, i Nie ustępował mu pod tym względem 
szv Wodarz. w pomocy słał Michalski zadowolony jest z debiu-1 Matyas. Skrzydła przeciętne, pomoc 

jestem '■ taktycznie niezawsze dopisywała. Obro- 
■ na o dobrych wykopach, odważna, me 

ostatniej; mogła sprostać wyrafinowanym akciom 
Fontowicz nie

______ Nikt mnie nie poharatał.
U Austriaków i zdrów więc dobrze — mówi.

j Fontowicz twierdzi, że 
| bramki nie mógł trzymać, gdyż stał tak ] austriackich piłkarzy.

ZM1ANA KALENDARZA LIGI
W związku ze zmianą kalendarzyka 

międzynarodowego dokonano szeregu 
zmian w terminarzu ligowym. Wista— 
Pogoń, LKS — Cracovia i Slask — 
Garbarnia z 18 sierpnia na 6 paździer
nika. Polonia — LKS, Wisła - Legja. 
Pogoń — Garbarnia z 15 wrześn.a ne 
10 listopada. Polonia — Slask. Wisła 
—LKS i Garbarnia — Legja z 3 listo
pada na 17 listopada. Warta — Pogoń, is.o. om» aw, « 
z 3 listopada na 10 listopada. Ruch — i nerem mistrza _ Śląska Opolskiego jV. 
Cracovia z 15 września na 17 listopada j r

Trzy lata ma w przyszłość’ trwać 
. te wrażenie. vmupuv wcałkowity czas studjów w C.I.W.F.. 
I nietylko swą masą ale i krzykiem, przyczem 2 i pól roku zajmą studja o-

;i nie mógł trzymać, gayz stai uk | austrjacKicn piiKarzy. rontowicz nie j ki[lkadziesiąt osób, co sprawiam * w 
słupka, że pitka wcisnęła się i reprezentował wybitnej klasy. i łączeniu z wichurą i deszczem przy-

y niego, a słupek. O. Z. am Ahend: Symnatyczni chłop-|kre wrażeme. Potem publ czność po-
rfke zadowolony jest ze swego de-. Cy, fair i o dobrych sportowych podsta- ’ wróciła na swe miejsca. Na olbrzy- 

Gralo mi się dobrze z Matya-|wach. Uprawiają zunelnie nowoczesny i stadionie obliczonym na 65 tvs. 
nareszc e miałem dobrego part- futbol i maią w swoich szeregach kilka'. osób. 17 tys. było iednak też 
bo w klubie n e mam nikogo. M. wybitnych talentów, iak Matyasa. R.es-| srarstka i stadion w wielu mielscach 

......... ................ ‘ : Pobił wrażenie puste. ,
I Idealna średnią wagę i kształt m ala 
piłka. Przy takiej pitce wyMuczone 
są wszelkie przykre n espodzian-ki. kto 
re zdarzają się u nas na meczach li- 

I gowych.Po meczu drużyna polska pozosta
wała przez długi czas w szatni bez 
kierownika. Gracze już przebrani sie
dź el na ławkach i nie 
maja z sobą rob ć. Jeżeli było trzech 
k erown-ków. to powinni prace m ę- 
azy sobą ułożyć w taki sposób, aby 
drużyny bez op’eki nie pozostawać- 
Po za tym wypadk em zresztą, całość 
ekspedycji nie pozostawiała nc do 
życzenia.

4!

AHa
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Obiaśmenie wykresu: (+ = akcja I web eg em wreszcie pierwsza bramka 
wrwn.« A = aut. K=kor- dla Austrji. Polska zaczyna od środ-
ner Sp. = spalony, SI. = strzał w stu- ka atak wstrzymany spalonym Matya 

sa (sp.), strzał Bndera w aut. obrona 
K.C Austriacy ode Fontowicza, znów atak Matyas -

brali piłkę, ale p erwszy strzał oddal Szerfke - Pazurek, zakończony kor- 
Matyas w aut w 3 m n. Potem Mi-(nerem który Uodarz biie w aut (16 
■halski zawiń a korner, po którym Fon) min): obrona Fontowicza (18 mln.)- 
towicz bron; (5 min.). W 9 min. strzał; piaski strzał Matyasa obok bramki (20 
itaku polskiego w aut potem obrona! m’n.) aut Wodarza (22 mm.), wolny 
fontowicza, potem znów obrona jego Szerfkego za faul na Pazurku (w—23

obronna bramkarza. A =

pek).
Zaczęła grę Polska.

Watyas w aut w 3 m n. 

towicz bron; (5 min.), 
ataku polskiego w :

mim). Po tym okresie wyrównanej | 
gry. przewagę uzyskują Austriacy. W 
23 mu. i 25 min. dwa kornery dla 
Austrji. po pierwszym ratuje sytua
cję Kotlarczyk II. to drugim aut. W 
26 min. 2:0 dla Austrji. Korner dla 
Austrji,-potem obron:ony strzał Ma- 
tyasa. trzecia bramka Hahnemanna 
(30 min.), strzał Matyasa w słupek 
(sł.). strzał Hahnemanna w poprzecz
kę (sł.). Korner dla Austrii w 37 min.

(Fontowicz piąstikuje).

f:0 A

________ ___ .... potem aut 
HaTinemanna. nasteipn e spalony Ries- 
nera (którego nie_było — 41 min. sp.), 
44 min. gol dla Polski.

Przerwa.
Austrji jest
Bindera w
Fontowicza. Korner dla

Po przerwie przewaga 
znaczna. Gol (min.), strzał 
słupek (sł.). potem obrona 

Polski, po

K

dwa kornery dla Austrj:. Strzał Ma
tyasa z -’lania Szerfkego. W 18 
mi«, druga bramka dla Polski. Przez 
pewien czas gra Jest równa. W 24 
min. korner dla Austrji. po którym 
Fontowicz nie trafia w p'łke: Hal szk? 
brani w ostatnie! chw |l. Po piąte’ 
bram-e d'- Austrji. nrrawaga porost? 
je już po ich stronie do koń<-a. Austria

którym Pazurek woleiem strzela nadlcy zdobvwaią komera. dwa razy bro-i 
bramką, (16 min.), strzał Matyasa,'ni Fontowicz, wreszcie w 44 min. le-l

wy pomocnik Austrii strzela nad po- 
nrzeczka. Polacy w ostatmim etapie 
ery ne dochodzili niemal do połowy 
przeciwnika.

Stosunek komerów na meczu Pol
ska — A"«tr’a wvn'ósł 9:2 (5:1) dla 
śustrjl. Z tych dwu komerów dla 
Pr’ >,■ «?*■*,?„  z|:kw'dowal Wo-
darz, strzelając w aut. (Mos.)

Krzywuzi.riz.jp
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Jędrzejowska perłą turnieju
o tenisowe mistrzostwo Austrii w Wiedniu

Dobra gra Jędrzejowskiej na tur zjawił się jedynie płk. Glabisz, któ 
nieju w Wiedniu pokazała się wia- ry po meczu złożył mistrzyni Au- 
ściwie dopiero w niixcie, w singiu strji gratulacje. Nie udało się rów- 
bowient me miała ona poważnej 
konKurencji. Faruieiem do gry mie piłkarskim, choć bardzo tego prag 
weanej miał być początkowo ba-|nęła, w tym samym czasie grała 
wuiowskj, Kiury wskutek kontuzji j bowiem final mixta. Dopiero w po- 
musiał wycoiać się z tej konku-; ciągu została odnaleziona przez eks 
reiicji, potem bteiani, który zrezy-; pedycję P. Z. P. N. i zaproszona 
gnował, gdyż szykował się do \ do zarezerwowanego dla piłkarzy 
walki z Faimierim i ostatecznie wagonu; do Krakowa pojechała już 
partnerem Polski został dość slaby razem z większą częścią naszych 
.Włoch del Bono, wyeliminowany 
w singlu przez Artensa.

Na Jędrzejowskiej spoczął ciężar ;dzo dobrym poziomie. Wyniki wy- 
prowauzema gry. Z tego zadania kazały szalone wyrównanie klasy, 
wywiązaia się ona baruzo doOrze. Palmieri, który przegrał przed 
Już pierwsze spoikame z Krauss—' dwoma tygodniami z tlinesem, te- 
Piairner było ciężkie. Planner jest1 raz z nim wygrał, Artens, którego 
jednym z najlepiej zapowiadają- uważaliśmy za niegroźnego, grał 
cych się doubhstów Austrji (wy- bardzo dobrze. Wszyscy ci gracze, 
grał mistrzostwo z Artensem), a biorąc ciągle udział w turniejach, 
partner Jedrzeiowskiej paskudził, przyzwyczajają się do zwycięstw 
ile się tylko dało. 1 o też w bardzo i do porażek i dzięki temu maią 
krótkim czasie Austrjacy prowa-1 rutynę meczową, która pozwala 
dzili już 5:1. Wtedy Jędrzejowska im przystosować snosób gry do 
odesłała partnera do siatki i sama słabych stron przeciwnika. Uderzy 
prowadziła grę. Dlugiemi piłkami lo nas również, że graczom tym 
zaczęła zdobywać punkt po punk-, wyznaczano nieraz parę gier dzień 
Drugiego wygrali Austrjacy, w trze wodu protestować. Klasyczny przy

jako młody Austriak, mógł i powi
nien być faworyzowany przez or- 1

Skora i 
kim meczu z Culleyem nie dano 
mu wypoczynku, ale polecono graćj

nież i Jędrzejowskiej być na meczu

graczy.
Konkurencja panów stała na bar

I Do finału turnieju doszli dwaj 
Włosi PalmLri i Stefani. Obydwaj 
nie grali ze sobą we Włoszech od 
bardzo dawna, bali się bowiem po 
rażki i wygodniej było każdemu 
z nich zachować opinję lepszego. 
W Wiedniu dopiero Palmieri pok» 
nał Stefaniego 6:1, 4:6, 6:1, 7:5, 
zadając w ten sposób bolesne ude
rzenie włoskiej arystokracji teni
sowej. która niechętnie tolerowała 
ex-zawodowca. Palmieri reprezen
tuje w tej chwili niewątpliwie bar
dzo wysoka klasę, a przedewszyst 
kiem ma dużą różnorodność i pe
wność gry. O zacięciu walki świad 
czy najlentei fakt, że w czwartym jego łatwe zwycięstwo nad Rado, 
secie, gdy Stefani prowadził 5:1. wskazuie nam. że porażki Witma- 
Palmieri nie zrezygnował, a wal- na i Tarłowskicgo z Włochem nie 
czył o wygranie tego seta, byle można jednak zaliczać do rredu za 
nie dopuścić do nogorszenfa ogól- szczytnych.

nego wyniku. Stefan! jest też w 
dużej formie,a piłki jego były bar
dzo szybkie. Z Austrjaków w bar
dzo dobrej formie jest teraz Ar- 
tens, Matejka starzeje się coraz 
bardziej, a Metaxa 'est bez trenin
gu. Wybija się natomiast Planner. 
Amerykanin Hines ma szybką grę, 
lubi chodzić od siatki, ale narazie 
dla opanowanego i regularnego 
przeciwnika jest łatwy do poko
nania. W doublu obydwaj Ameryka _ r_______
nie przegrali z Włochami Stefani—! zademonstrowali, że_Farquharsona 
Bono, ci zaś ulegli Dóźijiejszym mi 
strzom Artensowi i Plannerowi.

W dobrej formie był Malecek. a

Krotka wizyta PM. Afryki
Nasi rywale puharowi wraca); do Warszawy 7-9. IV.

Mecz o puhar Davisa Polska —, 
Płd. Afryka został definitywnie prze' 
łożony. Afrykańczycy zrozumieli mo I 
mentalnie, czem jest dla sportu pol
skiego śmierć Marszałka Józefa Pił
sudskiego, i zgodzili się przyjechać 
powtórnie do Warszawy po mistrzo 
stwach Francji, w ostatnim terminie 
drugiej rundy pnharu, to znaczy na 
7—9 lub 8—10 czerwca.

Afrykańczycy wyjechali do Pary
ża we wtorek wieczorem. W ciągu 
dwu treningów poniedziałkowych

R. M.

• 
czy każdą piłkę. W doublu Farqu- 
harson i Kirby, stojąc na połowie 
placu, byli zaporą nie do przebycia 
dla swych rodaków Bertrama i Hen 
drie.

Do meczu z Płd. Afryką mamy 
więc trzy tygodnie czasu. Te trzy 
tygodnie będą sprzymierzeńcem 
przedewszystkiem Afrykańczyków, 
którzy w Paryżu zaaklimatyzują 
się ostatecznie na kortach ziemnych, 
a Kirby, zapewne, zdąży przezwy
ciężyć swój kryzys.

Polacy do Paryża nie jadą, ska
zani więc będą na szlifowanie for
my, coprawda własnemi skromnemi 
środkami, ale za to w ciszy i w spo 
koju. Nie ulega wątpliwości, że le. 
piejby było, gdyby przygotowania 
były bardziej „burzliwe", ale tre
ning w Polsce ma też swe dobre 
strony.

Montowanie składu odbywać się

lniciatQwa godna pochwały 
Por. Kaja budife w Lubi n e bie n e 

reknni zwerb"tvanei ?d hoc m o"zeiv 
sobie za zadanie wybudowanie 

Posiadając zapasy gotówki,' nie. Jżni na boisku tamtejszego Ośrodka, 
trudno jest realizować plany inwe-J Mając szczupłe kredyty, obrócił je 

I stycyj sportowych. Natomiast praw I na zakupno materjalu budcwlane- 
' dziwą sztuką nazwać trzeba doko-'g°> sam za$, zakasawszy rękawów, 
nanie tego bez pieniędzy! Skoro łopatami przewala masy ziemi, na 
fakt taki właśnie zachodzi w na-1 czele gromad młodzieży, którą u- 

u w uiv Hw.vwiiw Ä»«wjszyc^ stosunkach, należy go skwa- ni lał zwerbować do tej pracy.
zeVtehminVk?óremu uVeglTniejzu I P>>wie podać wszystkim do wiado. v....."A ~ ‘............................

Rzecz się dzieje w Lublinie, gdzie 
kmdt. Ośr. W. F. por. Kaja wziął

prowadziła grę. Dlugiemi pitkami lo nas również, że graczom tym 
zaczęła zdobywać punkt po punk-, wyznaczano nieraz parę gier dzień 
cie. wyrównała i wygrała seta 7:5. nie i nikomu nie śniło się z tego po- 
cim^deT Bono "zaczął nagle grać kład mieliśmy w Metanie, który, 
bardzo dobrze i para włosko-pol-. 
ska wygrała spotkanie.

W niedzielę rano męczyła się i 
znów Jędrzejowska z parą Metaxa
— Szapary. ale i to spotkanie prze 1 
szło dla niej i partnera zwycięsko.!zc OICIUUI111 atulsulu U1VS, , „1V 
Ulegli dopiero w finale parze Woli wymówkj w zmęczeniu. Tło- mości - jako wzór.— Haberl 6:2, 6:1. Mecz toczył sic 1 ‘ - ..... o------ 1- ...
na zmoczonym placu i Jędrzejów-1 
ska nie mogła zupełnie biegać. Po- j 
nadto wcześnie robiło sie ciemno 
i ewentualne „wyciąganie“ wyniku 
groziłoby przerwaniem zawodów 
do poniedziałku, a ponieważ Bono 
i Jędrzejowska chcieli wyjechać z 
Wiednia koniecznie w niedzielę' 
wieczorem, nie mieli zbytniej ocho-1 
ty do przedłużania walki. '

Jędrzejowska wywiozła z Wied 
nia piękną tace, ofiarowaną przez 
ministra handlu, za singel, a papie
rośnicę za doubel. Na jej finałowy 
mecz z Herbst mieli przyjechać pil 
karze, nie udało się jednak uzgod
nić tego z planem ich pobytu w 
Wiedniu i na kortach Park-Klubu

czyńskiemu Legja nie ośmieliłaby 
s!e wyznaczvfi dwu gier.

Lublin, 13 maja. bie-

j i Kirbyego dzieli od Bertrama i Hen 
j drie różnica klasy. Nieruchliwy Ber- 
Jtram przypomina Wittmanna. Hen 
jdrie jest młodzieńczo ruchliwy, ale 
i młodzieńczo nieopanowany i nie
regularny.

Farquharson i Kirby zademonstro 
wali wysoką kulturę gry, Kirby mi
mo braków po stronie bekhendu ______ _______,__  _.T
(właściwie forhendu, jako że Kirby'będzie na zasadzie drobiazgowej ob 
gra lewą ręką), ma ogromne tern-1 serwacji formy graczy, ewentualnie 
po, ostrą, długą piłkę, dobry serwis na podstawie meczów eliminacyj- 
i smecz. Robi on wrażenie gracza . nych.
wyższej klasy od Farquharsona, | Możliwe jest też, iż w ciągu trzech 
chnó óind ___x...  tygodni forma psychiczna Tyczyń

skiego dojrzeje tak bardzo, że ze- 
chce on zagrać przeciw Południowej 
Afryce. Wzmocni to niewątpliwie 
nasze szanse.

Powrót drużyny Płd. Afrykańskiej 
nastąpi do Warszawy 3 czerwca.

♦
Związek Węgierski nadesłał bardzo 

serdeczne kondolencie do PZLT spo- 
wodu żałoby narodowej.

Jędrzejowska została zaproszona na 
szereg tum'ejów w Anglj, które się 
odbędą w przerwie tniędzy mistrzo
stwami Francji a Wimbledonem. Za- 

i proszenie to nastąpiło za pośredni
ctwem listu wystosowanego przez 
Hughesa.

Wobec mistrzostw narodowych Pol 
ski, Jędrzejowska z zaproszeń a nie 
skorzysta. Natomiast po WirnMedo- 
nie Jędrzejowska przypuszczalnie

i smecz. Robi on wrażenie gracza 
choć ślad przetrenowania "znać wy
raźnie przy dłuższej wymianie piłki.

Farquharson pokazał doskonały 
smecz i serwis, świetną, dlugą.choć niezbyt regularną piłkę z głębi kor
tu oraz znakomitą grę z półkortu, 
skąd wolejami czy półwolejami koń

I

0 puhar Davisa
AMERYKA — CHINY 5.-0

W ostatnim dniu meczu puharowe- 
gr> w Mexico City Budge pokonał Guy 

chiekho 6:1, 6:Ó, 3:6, 6 fi. Wynik osta-

Korzyść z tego podwójna: realny 
wynik, w postaci wybudowanej bie 
żni oraz odciągniecie chłopców od 
wałęsania się po ulicach, a nawet... Cheng'6:T6:?;'6;h“a*Orani 0— S 
żebrania. p" ’■

Pomocnicy por. Kaji otrzymują teczny 5łi dla USA. 
bowiem i wynagrodzenie. Za dwie' 
godziny dziennie pracy dostaje ka
żdy z chłopców bezpłatny bilet na 
wybrane przez siebie zawody urzą. 
dzane na boisku Ośrodka. Chętnych 
znalazło się liczne grono.

• Pomysł ten umożliwiło zarządze
nie Okr. Urz. W. F., dające młodzie 
(ży do lat 14-tu bezpłatny wstęp na

_______ __ _____ organizowane na boisku 
i Kałużyński. ’ śędii« p.______ <,obrr- i Ośrodka. Por. Kaja wprowadził tyl-

nowy sącz. Mistrzostwo ktasy b. k. 'ko małą poprawkę, bilet—owszem, 
P. W. Sandecja (N. Sącz) — t. M. S. (Tar- ’ a]e najnierw ofiara Drący!.lów) 8:0 (4:0). Ż. M. S. nie byt groźnym. ' n“JPlc,vv K. . -
W Sandecji wyróżnili się Klppel strzelec 2 I Inicjator Całej akcji, tak mówi O 
bramek. Pozostałe zdobyli Głód 2, ' "*■  
Witowski, Hubert, Anzel. t."_ : _

I P- Oolaneckł z Tarnowa.6.2 (Z.O). zawody | Mlstrzostwa kt Makabl — Barkoch-
I ba (Gorlice) 1:2 (1:1). K. S. Rezerwiści 

(N. Sącz) — Strzelce II (N. Sącz) 3:3 (1:2).
NISKO. Strzelec (Tarnobrzeg) — Sokół 

6:1 (4:1). Zdecydowane zwycięstwo Strzelca 
dla którego bramki strzelili: Mączka 3, Pa- 
wewetek 2, Bledroński 1, dla Sokoła Kulczyk 
Sędziował b. dobrze p. Rosenwald z Prze- | 
myślą.

MIELEC. Dzlcovla (Tarnobrzeg) — Sokół 
(Mielec) 2:2 (1:2). Bramki strzelili dla Dzl- 
covll Sawicki 2 i Wanałowicz I Trybulec po 
jednej dla Sokoła. Sędzia p. Meisser..

t. K. S. Makabl — K. S. Wisłoka (Dębica) 
2:1 (0:0). Bramki strzelili dla Makaty Mech-

' 'słókł?’ ’’
CHODORóW. Mecz pitki nożnej Orlęta

(Bóbrka) — Cukrownia 0:3._

Na terenie Małopolski
erman 1, dla Repr. Kluchy II. 2. Kluchy III. 
I I Królewski 1. Zawody prowadził wzoro
we p. Kurzweil ze Lwowa.

NOWY TARG. Otwarcie stadjonu: mecz 
pitki nożnej Strzelce — Old Boye 5:1. 
Wszystkie bramki dla Strzelca uzyskał Las, 
zaś dla „Old boyów‘< Maj. Widzów 1.000.

ZGIERZ. Wima ((Łódź) — Sokół 2:2. 
Gra bardzo ładna I żywa, ze znaczną prze- 
wagą gości, dla kótrych, bramki uzyska- |. 3 
II: Boleń I Najder a dla Sokoła Mamińskl 11 ' imprezy,

DROHOBYCZ. R. K. S. („TUR") — »• 
K. s. 34 5:2 (1:1). Zawody stały na b. 
niskim poziomic. Sędziował p. Tatarski.

PRZEMYŚL. Dzień L. O. Z. P. N. Po
lonia — Reprezentacja klasy A. 3:2 (1:1). 
Reprezentacja kl. A. tylko nieznacznie ule- 
gta ligowej PolonJI, która wystąpiła w kora-

I pletnym składzie z trzema nowymi nabytka- 
; ml ze śląska, którzy ostatnio zostali zatwicr- 
j dzenl przez P. Z. P. N.. Jadowa, który w 
i tym dniu bronił równocześnie barw Lwowa 
i przeciw Śląskowi, zastąpił godnie rezerwo- 
,wy bramkarz Rynildewlcz. W skład reprez. 

wchodzili gracze Sanu I Ruchu. Stawiała za
cięty opór a atak Jej bardzo często gościł 
pod bramką Polonji. Bramki zdobyli Fedo
rowicz (San) w 7 min. Slud (P) z rzutu kar
nego. strzela Turko (San) w 15 min., sa
mobójcza, Zieliński z dalekiego wolnego. ] 
Hablgor — A. K. S. C “ 
tow.

Płk. Kawlńskl został wybrany w dniu 12 
maja br. prezesem Okręgowego Związku Nar- • 
clarskiego w Przemyślu.

TARNÓW. Tarnovla — Makkabl (Kra- ' 
ków) 2:2 (1:1). Zawody o mistrzostwo kla- 

Do przerwy gra wyrównana, po 
'erwlc gospodarze wprost bombardują 

■ -»ości. Jednak wskutek niedołęstwa 
iw, drużyna Tarnoell nie może te

go uwydatnić cyfrowo. Na specjalną wzmian
kę zasługuje sędzia tych zawodów p. Kno- 
ml' <«'«>• »r-n.K. strzelili u>. massm
MICZKU0 Ug^m^o «"-! '7'“’ R«M P° JcdnC1 °raZ KabUŚ d'a Wl’

mS? In^ypSr^amlepk. “Ł^dU ' (BCó^?RÓWóuk”;“la^
“,J" I '‘«"TOrfl uzyskiui Jachlmek, Piechnik, dla o Mak^M ™ Samsoi (Tarnów) 1:1.

P. Halbn Drohobycz. Jedną wysla- ' Mk°n 2W?' ! Mis*»-  k<- B- Bramkę dla Makabl zdobył Neu
llśmy. widocznie zaginęła. Wystawi- ! nlk reL^w" “V ^I^Wal praibie*̂  fek1' dla .Samsonu . Argand.._-------------------

my duplikat Na komunikaty oficjał-1 sm- Bramki r- *-
ne nie reflektujemy. : Kozub? Sędziował dobrze mjr. GrUss.

P. Brochockl, Łomża. Prosimy Ol Jutrzenka — Czarni (Jasio) 3:0. Dobra .......... ........ ........
dokładny adres. srdvż noczfn zwraca ®ra Jutrzenki- Bramki zdobyli Owlotc, Garn- 30.62. kula I wwyż Schodnlcki (K) 11.34 m. uosiauny auits, guyz poczxa zwraca relch ( Haber s<łJzłOw«« p. Umcrgiuk. - “ — ----------- --
numery. JAROSŁAW. Lekka atletyka: 100 m:

P Szu Ti. W, Baranowicz» Tak 1u7 Kupka <Gl U'9’ 400 m: Chmiel (G. II) ? , C JaX !5- 1500 »: Frenus (5 p. p.) 4:32. Sztafc-parokrotnie pisaliśmy — koresę.onden ta 4 x 100: Glmn. II 47.4. Skok w dal: Ja
ta mamy. Oferta nieaktulna. I ai,cw7JĆ?s>, 621, Kupka (O.ji)_6i2. sm

P. J. Pot, Lublin, 
lam ejsze nadsyłanie 
n 'ków. Pisać można 
stronie arkusza.

P. W. S„ Sieradz.
tak zgodnie kapitanowie związko

wi: P. Z. P. N. i Warszawy. Sądzi- 
n,y. że w drtigm wypadku popełnio
no błąd.

P.P. Uczestnikom ekspedycji piłkar 
sk;ej Warszawy do Łodzi dziękujemy 
2a Pamięć i gratulujemy sukcesu.

Odpowiedzi Redakiji
P. St. Sfw„ Sosnowiec. Na to n’e 

możemy mieć wpływu, tembardziej, że 
zam eczczamy sprawozdania tylko z I bramkę g, 
konkursów międzynarodowych lub o eiapastntkó» 
mistrz. Polski.

P. Gołąbek, Poznań. Impreza ta 
nie zasługuje na poważne traktowa- 
n e. dlatego wyników nie zam eszcza- 
my.

JAN BALL

I
P. W. Sandecja (N. Sącz) — t. M. S. (Tar- ’ a]e naiDietW ofiara pracy!,,ówj 8:0 1(4:0)^ ż.. M. Ś. nie był groźnym. < ft

i Głód 2, Lach. • njpi. 
Sędilowa! dobrze

AUSTRALJA POKONAŁA NOWA 
ZELANDJĘ

LONDYN. 14.5. — Tel. wł. — W po-'
n edzialek Crawford. Quist pokonali w , . • -“i- -------------
Eastbourne w dublu Maifroya, Stedma udział w tun’io!ach an
na 6:3, 4:6, 6:1, 6:4 i ustalili zwycię-i~ " 
stwo Australii. Mimo to wtorek zapo-! 
wiadal się ciekawie. Istotnie mecz 
Crawford — Stedman zapisany zosta-,

i n e do historji ze względu na bilans cy 
frowy; rozegrano tylko dwa sety i po
łowę trzeciego, ale zużyto na to 65 
gemów.. Potem deszcz przerwał wal-

z

Mistrz, kl. B. Bramkę dla Makabl zdobył Ncu

’’krosno" ' Żawódy' Tckkoatlefyczne między- 
...................... - jasła i Kro-

„ ________________ ) m.., Zając
(J.) 12.4. 800 m.. Hatej (K) 2:17,1, 4 po 
100 m. Krosno 50,4, dysk śwleczyńskl (J)

dla zwycięzców uzyskali rcprclCntAcjaml szkół Średnich la: 
Kornaus dla pokonanych sn£ daly „^pującc rezultaty 1ÓO

nnnfJP mir (iriice _ . —— . — ... A.’

• * I <3 p.p.) 11.67, Duda (O. I) 11,50. Oszczep:
rrosimy O regu- Duda (G. I) 45,20. Dysk: Bąk (6035) 37,30. 
wszystkich wy-1
tjiiko po jednej

Widocznie oce-

Piłka nożna: K. P. W. — Dror 5:2 (3:1). 
Zawody towarzyskie z okazji dnia ŁZOPN. 
Bramki zdobyli: dla K. P. W. Ha uszka 4, 
Lewandlwskl 1, dla Droru Spring 2. Sę
dziował p. Galusza.

ALEKSANDRÓW. Orlęta — Makabl (Wło
cławek) 2:0 (0:0). Do przerwy gra równa, 
po przerwie lekka przewaga Orląt. Bramki 
strzeUU: Zielonka i Wolentaiskl. Najlepsi 

gracze na boisku obaj bramkarze.
SAMBOR. Korona — Reprezentacja kl. B. 

5:4 (2:1). Lekka przewaga Korony. W Ko
ronie zawiódł fatalnie rez. bramkarz, mają
cy na sumieniu 3 bramki. Bramki strzelili 
dla Korony Mikolko 3, Barbarek! 1 I Steu-

'I 1,60 m., wdsl Tyczyński (J) 5 84. Tyczka, 
Borgula (K.) 2.90 m.. Koszykówkę I siat
kówkę wygrało Jasło.

Pitka nożna. Gideon (Krosno) — Redlvah 
(Sanok) 6:1.

—Chciałbym podkreścić duży brak 
zrozumienia wśród klubów, do któ
rych apel nie odniósł prawie żadne, 
go skutku. To nie szkodzi, — zet
knę się z niemi, gdy przyjdą do 
mnie, aby trenować. Dziś uczniowie 
szkół średnich przychodzą mi po
magać!

— Co zrobili oni dotychczas? — 
pytamy por. Kaji.

— Otóż w pierwszym rzędzie roz 
kopali starą, zniszczoną doszczętnie 
bieżnię, ułożyli następnie niezbędne 
warstwice podkładowe i dziś nie
wiele już brakuje, by bez żadnych 
kosztów robocizny miasto posiada
ło przyzwoitą bieżnię. Szkoda tyl
ko, że z braku miejsca nie mogę jej 
rozszerzyć na całym obwodzie do 

15 torów.
! J. Pot.

kę i Australijczycy zrezygnowali 
dwu punktów.

Crawford prowadził w spotkaniu 
Stedmanem 14:12, 17:15 i 4:3.

CZECHOSŁ. — JUGOSŁAWJA
W spotkaniu o puhar Davisa Czecho 

Słowacja — Jugosławia, które odbę
dzie się w Pradze w dniach 17—19 ma
ja. drużyny wystąp ą w składach na
stępujących. Czechosołwacja: Menzeł 
i Caska. duble Me>nzel. Hecht; Jugosla 
wja: Ptmcec i Pallada, duble — Pun- 

Kufcułjevic.ccc,

I

OTWOCK. Bieg naprzetaj (3 kim.): 1) 
Dzięcioł (Strzelec), 2) Wojdaslewicz (OKS), 
3) Kos (OKS), 4) Mazurkiewicz (OKS). Bieg 
kolarski: 1) Byrczennlk (OKS). 2) Poni
kowski (OKS), 3) Drożdż (OKS), 4) Sto
jak (OKS). Niespodziankę sprawił 16-letnl 
zawodnik OKS-u Ponikowski,

i; ~ -
Strzelec, 3) OKS. < . . _
zdobywa mistrzowski tytuł. Mecz piłki noż
nej o puhar OKS — Strzelec 4:0 (1:0),
Bramki zdobyli: Wyrożębskl, Olntarskl,
Szpak I Świtała.

GOSTYNIN. D. K. S. Żychlin — Gosty- 
nianka 4:2. Gra bezładna. Sędzia p. Gó
rzyński. Bieg kolarski 16 kim. wygrał Ko- 
hane 36:47.

*
LUBLIN. Preybyt tu I rozpoczął treningi | 

z bokserami oraz kura dla zaawansowanych 
trener Warty poznańskiej, p. Matuszewski. 
Pobyt Jego trwać będzie conajmnlcj miesiąc.

Wyniki „Dnia OZPN.“ wypadły następu
jąco: Hakoach — Owlazda 6:3 (1:0). Przy 
stanie 2:2 mecz przedłużono, przyczem Ha
koach zdobył 4 bramki, dzięki kondycji fi
zycznej. Hapocl — Wieniawa 2:1. Hako-

Siatkówki: 1) Gimnazjum (Otwock). 2) ach — Jutrznia 2:3. KS. Plagę Laśklewlcz — 
Gimnazjum poraź drugi ; WKS Unja, derby Lublina 2:0 (0:0). Unja 
i ivtut niitri nnł. wystąpiła w nowym, całkowicie zmienionym

[ składzie. Sędziował kpt. Bldawski popra
wnie.

CHEŁM LUB. 7 p. p. Leg. — Makabl 9:2 
I (3:2). Zawody towarz. Dzień Lub. OZPN. 
I 7 p. p. Leg. w rezerwowym składzie byt 

lepszy technicznie i taktycznie. Sędziował 
por. Tymklwler.

18)! Po dwu i pół minutach obaw i wątpliwości, 
i Biillow całował policzki nowego mistrza Nie- 
[miec wagi półciężkiej, drugiego po Dicnerze re- 

k i prezentacyjnego pięściarza Rzeszy.

ROZDZIAŁ VII.
Max skończył 21 lat. Tytuł nadał mu powagę, 

uszlachcil go i postawił na pierwszym szczeblu 
drabiny.

Nie miał momentów słabości, ani wahania. Po
gląd na życie urobił sobie pod kątem boksu. Zro
zumiał, że sentyment i dobre serce nie popłaca, 
że trzeba mieć silne łokcie i nie szanować odci
sków sąsiadów.

Stal się zamknięty w sobie, nierozmowny 
i skryty, a jednocześnie czujny i chwytliwy, jak 
mikrofon. Miał mało do powiedzenia, ale zato — 
wrażliwą antene odbiorczą Magazynował za
pasy obcego doświadczenia, przejmował sądy, 
adoptował poglądy, tworzył sobie światopogląd.

Billów z ojcowską wnikliwością śledził proces 
umysłowego dojrzewania pupila. Brał go często 
na spacer i w czasie nieskrępowanej rozmowy 
wykładał mu wiedzę o życiu i o boksie.

Zabawnie wyglądała ta para! Max: olbrzymi, 
rozwinięty i zamaszysty, a obok niego szary 
człowiek z tickiem twarzy, mlaskający drobnemi 

__ .. , ______________ . ______ kroczkami za kołyszącym się w biodrach bokse
ra menażera opierał się może zbyt czule, ale ta- rem.
ki już jest Biilow że kiedy się wziął do pracy —1 — Czytałeś dzienniki? Diener przegrał na 
Poświęcał się jej bez reszty, bez kalkulacji, bez punkty z Jim Maloneyem!
opamiętania! I — Niespodzianka, prawda? Przecież mister

Schmeling nie usłuchał doświadczonej rady. Za mówiły że nasz wygra...
serdeczność zapłacił nieposłuszeństwem. Zamiast P-----'
czaić się przez trzy starcia, odrazu w pierwszem podszewkę 
znalazł dziurę w gardzie tego prostaka. L*  .

P o w 1 e « ć

Szansa była jednak zbyt ponętna. Kto wie, 
czy jeszcze powtórzy się sytuacja, w której ty
tuł mistrza Rzeszy zasłonięty będzie przez bok
sera o klasie Diekmanna...

Bülow do ostatniej chwili zagrzewał Maxa do 
walki.

— Patrz-no, jaki on blady... Zawsze był chłop 
naschwał, tęgi i czerwony, jak pocztowy samo
chód, a teraz... Pewno się odchudzał, wagi nie 
trzyma. Tern lepiej dla nas, wytrzymałość straci! 
No. leży facet, niema co gadać! Nigdy nie miał 
pojęcia o boksie, ale jak kropnął tym cepem... 
Zacznij spokojnie, pilnuj jego prawą i siedź w de- 
fenzywie. Dopiero jak pomacha w powietrzu, 
jak pierwszy zapał ostygnie — do ataku! Roz- 
poczniemy od czwartej rundy!

Mrugający pan w szarej marynarce stał na 
krawędzi ringu, obeimując ręką pięściarza. Jak

ze

i sielskich.
i Radca Olchowtcz został wybrany 
przez zarząd P23LT jako delegat do 
PUWF.

Polska — Japonja. W sprawie te
go meczu ten sowego toczą się dal
sze pertraktacje. Japonia wyraziła za 
sadmiczą zgodę, lecz ostateczną decy
zję i termin zastrzegła sobie do cza
su rozegrania spotkań dayiscupowych.

Demasius. trener drużyny Pld. 
Afryiki. nie przyjechał do Europy. 
Wszyscy gracze afrykańscy wyrazli 
s ę z wielkiem uznaniem o jego kwa
lifikacjach trenerskich.

Mistrzostwa tenisowe Lwowa odbę 
dą się przypuszczało e między 26 s erp 
nia a 2 września. Ponadto LwowYJŚ 
Klub Ten. projektuje towarzyskie 
spotkania z Legją w dn. 22—23 czerw
ca i z Pogonią (Katowice) 29- SÓ 
czerwca.

Cul-

Ł/ł

AUTOGRAFY 4CH AF RY K AŃ C ZYKÓW 
udzielone Przeglądowi Sportowemu podczas ich krótkiego po
bytu iv stolicy Polski. .Jesteśmy bardzo zadowoleni z przyja
zdu do Warszawy i obiecujemy sobie bardzo wiele po naszem 

spotkaniu o Puhar Davisa

sena. Tex Rickardzaczął nagle mówić innym ję- Na 48 godzin przed meczem Sabri udał się do 
zykiem, stał się uprzejmy i gładki, otworzył | sypialni, by powiedzieć swej nadziei „Dobra- 
przed Francem niebo... Wyznaczono mecz z Ma- noc“. Pokój był pusty. Sabri zachwiał się.

Po kilku godzinach poszukiwań znaleziono Die
nera wstawionego w nowojorskim pałacu lodo-

loneyem, przyczem w razie zwycięstwa Diener 
miał widoki na mecz z Dempseyem.

Jego opiekun, Turek Sabri Mahir, godzinami wyni u boku bardzo zgrabnej dziewczynki, 
tłumaczył mu, ile od tego spotkania zawisło, ja- _ Ftłumaczył mu, ile od tego spotkania zawisło, ja- Następnego dnia Diener był przeziębiony, 
kie otwierają się perspektywy i jak starannie I Wczoraj Maloney zjadł go bez trudności.
należy trenować przed takim meczem. | To jest boks! Trzeba wytrzymać do końca, do

Diener był zawsze zwarjowany chłop, ale tym sameso zwycięstwa, albo odrazu powiesić ręka- 
razem udało się zainteresować go stawką. Wziąłi wice._Kto stawia wyżej towarzystwo kobiece od

— Przepraszam mister, a ile on mógł na takim pOW?l anA so~ie’ ani ssdziom« ani publiczności.
się w kupę... karjery pięściarskiej, ten nie powinien zawracać

Prawda, Max?
— Tak mister, pan ma zupełną rację!
— Czy ty naprzykład uważasz za możliwe 

w takiej chwili iść do baru, albo bawić się z nie- 
jwiastami? Czy jesteś w stanie wyobrazić siebie 
w sytuacji Dienera?

— Nie, to jest idjotyzm, mister. U mnie nic po
dobnego zdarzyćby się nie mogło.

— O to, widzisz, chodzi. Carpentier stracił 
wartość nie po nokaucie Dempseya, ale wów
czas, kiedy zaczął się uganiać za spódniczkami, 
spijać koniaki i odwiedzać palarnie opjum. To go 
wykończyło o wiele skuteczniej od Tiger Jacka 
i tego musisz się wystrzegać najbardziej!

— Rozumiem. Ale przecież ja nie palę... Nie- 
tylko opjum, ale nawet papierosów nie lubię.

— No to pięknie! Za to cię kocham. Max!
— A czy to znaczy, że stanę się kiedyś sław

nym? Że będę mógł walczyć z Dempseyem?
Bulów spojrzał zukosa i pół żartem, pół serjo

— Pewnie, że niespodzianka, ale zajrzyj za
— wszystko zrozumiesz! Pojechał do'---- „------ ------- ----------------- -------------

Ameryki, poszczęściło się, pokonał Knuta Han-1 by Maloney wyszedł cało z kleszczy...

meczu zarobić?"
— Zarobić z Maloneyem? Moje dziecko, prze

cież tu zarobek nie był najważniejszą zdoby
czą... Chodziło o prawo bicia się o mistrzostwo; 
świata! Dla tego mirażu rzucił Diener Niemcy! 
i wyemigrował do Stanów, dla tych perspektyw 
oddał związkowi tytuł mistrza Rzeszy wszech
wag. Oczywiście, pieniądz — dodatek nie do po

gardzenia! Ze 3000 dolarów rnusiał otrzymać pod 
gwarancją.

— Trzy tysiące... To na marki będzie z dzie
sięć tysięcy!

— A coś ty myślał? Tak Ameryka płaci, a za
raz się dowiesz, jak się Ameryka mści.

Diener trenował jak warjat. Reporterzy tele
grafowali do swoich redakcyj, że na rynku pię
ściarskim zjawia się nowa gwiazda, która osza
lała na punkcie solidnego treningu.

Na trzy dni przed meczem Franz przerwał pra- . -
cę. Odpoczywał. Sabri Mahir zacierał ręce: jego > mruknął- .
chłopiec był fit! Było rzeczą nieprawdopodobną,’ Ba. Napewno będziesz!

(D. c. n.).
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Verey i jego większy o centymetr rywal
OlimpijsKfe nadzieje wioślarstwa po’sKiego na treningu nod Wawelem

Kraków, w maju. i je łódź, na której zdobył zaszczytny 
Najewym brzegu^Wisły, tuż ko-[tytuł w Budapeszcie.

Na krajowe wyścigi — mówiło siebie, stoją dwa małe domeczki. |
Jeden, w nowocześniejszym stylu,jest jeszcz^ nienajgorsza. Ale je- 
gości w swych murach wioślarzy chać z tern zagranicę, to chyba 
AZS, drugi, dawniej zbudowany, szkoda. Transport tej łodzi do Hen. 
daje schronienie „Sokołom“. jley będzie kosztował 400 zł., a na

Gdy przyjść rano na jedną z przy: miejscu można kupić nową za 700 
stani, można zaobserwować cieką- ' złotych.
wy obrazek. Wychodzi na pomost i — Tak? A więc myśli pan poważ 
„wielkolud“, wzrostu około 1.90 m. [nie o Henley?
i wyniósłszy łódź na wodę, jedzie I Tajemniczy uśmiech i gest zaże- 
w górę rzeki, by powrócić stamtąd ' nowania.
po kilku godzinach. Zanim jednaki — Trpnni₽ iat- na Riidanpc-rł A 
ruszy, nie omieszka zrobić jedne-■ teraz to 
go: rzucić okiem na sąsiednią przy
stań, gdzie równocześnie, albo też 
nieco wcześniej lub później, dzieje 
się coś podobnego. Tosamo powta
rza się popołudniu i tak codzień w 
kółko. ______r_____ r__ ..... ..... .

Kilka słów wyjaśni tę tajemnicę, tnia siedzę w Krakowie i nie mar- 
Tak trenują dwa asy naszego wio- nuję żadnego dnia.
ślarstwa, którzy u stóp Wawelu (i j — Wszystko na Henley, czy mo- 
to dosłownie), przygotowują grunt; że już z myślą o Olimpjadzie? 
pod wielki sezon: mistrz Europy—j — Olimpjada?! Niezła rzecz. —

— Trenuję jak na Budapeszt. O, 
' > zupełnie inaczej, niż w 

tamtym roku. Wtedy pojeździłem [ 
parę razy i startowałem na mist- i 
rzostwach Polski. Teraz zacząłem j 
od zimy. Byłem na wsi, biegałem i 
dużo na nartach, a potem trenowa- i 

i łem na aparacie. Od początku kwie-

WILNIANIN KEPPELKRAKOWIANIN VEREY

Yerey i jego najgroźniejszy chyba Wartoby pojechać. Dużo zobaczyć, i — Jest pan więc gotów do wiel- 
konkurent „krajowy“ - ■”!l—’—------- - -----
Keppel. ii __  r_____ __

Wczesnym jeszcze rankiem stoi trzeba’wygrać" mistrzostwo Polski, 
sobie mistrz Europy w przestronnej i — Myśli pan o konkurentach? 
hali AZS-u i majstruje coś. Montu-! — Marzę o nich! Dla mnie naj

straszniejsza rzecz to przejechanie 
toru walkoverem. Chciałbym sto
czyć wielką walkę. Tak! Keppel! 
Tyle o nim słyszałem, kto wie jaki możnaby i w tern coś zrobić, 
będzie wynik spotkania. A jeszcze I 
Tilgner...

— Wątpi pan w wynik?
— Nie lubię sprzedawać niedź

wiedzia, póki nie jest zabity.
Nasz mistrz zapala się, gdy mówi 

o wielkiej walce, jaką stoczyć chce 
na wodach Bydgoszczy. Najpierw 
w Bydgoszczy. Potem dopiero po
myśli o Olimpjadzie. Chce rzetelnie 
na nią zapracować.

— Jak będzie z Henley?
— W ubiegłym roku nie byłem w 

treningu, nie ] J 
czuję się na siłach. przed niewielu tygodniami i na

— Jest pan w formie budapesz- palcach policzyć można donio

HENDRIE I BERTRAM 
dwaj młodsi reprezentanci Pld. 
Afryki, po treningu na korcie 

Legii.

— wilnianin nauczyć się. Ale trzeba jeszcze tre-1 kiego sezonu.
nować, dużo pracować. Najpierw1 — Tak. Pracuję systematycznie, 

korzystam ze wskazówek p. Bujwi
da i myślę nawet o starcie w dwój
kach. Mieliśmy przecież z Ustup- 
skim w Bydgoszczy trzecie miejsce. 
A jeździmy na gracie, który ma 10 
lat. Jakby tak dostać nową łódź,

czasu do czasu rzuca okiem w stro
nę przystani Sokoła.

★
Co to będzie za ciekawy bieg je

dynek. Warto pojechać do Byd
goszczy.

Warto pojechać. Jak nie w tym 
roku, to w przyszłym.

— Bo widzi pan—mówi nam Kep 
pel — ja mam mniej szans. On jest 
starszy, ma więcej treningu, rutyny. 
Ale u nas na Kresach jest naród 
zajadły. Jak nie teraz, to w przysz- 

_ . , łym sezonie...
jeszcze potrenować... I — Narazie trenuję pilnie. Co-

Verey jest pełen zapału. Tylko od ' dziennie dwa razy. Mam dokładny

— No, więc w takim razie idzie
my do boju?

— Bezwzględnie, trzeba tylko

plan treningu, ułożony przez kapi- Vereya również korzystnie na mnie 
tana związkowego p. Długoszew- działa. To taki strasznie miły chłop, 
skiego. Pod jego okiem nadrabiam Objaw doprawdy rzadki, godny 
braki techniczne. Skorzystałem już podkreślenia. Warto posłuchać, jak 
dużo, poprawiłem styl. Obecność j ci dwaj rywale wyrażają się o so- 

' bie. Niema cienia niezdrowej zawi
ści lub konkurencji. Najczystsza ry
walizacja sportowa.

— Jeśli będę w dobrej formie — 
mówi Keppel o spotkaniu z Vere- 
yem — to będzie „piłowanie“.

Narazie czyni wszystko, aby for
mę tę doprowadzić do jaknajlep- 
szego stanu. Gimnastyka i pływa

lnie w YMCA, biegi naprzełaj, a 
[wreszcie codzienne treningi na wo- 
l dzie, od 1—15 km., wszystko to 
szlifuje formę wilnianina, który ma 
wszelkie dane na wielką karjerę w 
wioślarstwie.

Przy wzroście 191 cm. i wadze 
84—90 kg., można dużo zrobić.

W Krakowie zostaje jeszcze do 
końca maja, a potem wraca do do
mu. Cieszy się bardzo na łódź, któ
rą zamówiono mu u Pirscha w Ber
linie. Nareszcie będzie miał na czem 
jeździć.

Wtedy zaś pokaźe, że nauka kra
kowska nie poszła w las...

(rg)

Objaw doprawdy rzadki, godny

Marzyli o remisie
d zwyciężyli 6:3

Budapeszt, 12 maja.
Drużyna węgierska odniosła wspa 

niały triumf, bijąc wobec 30.000 wi
dzów Austrję w stosunku 6:3. Zwy
cięstwo to było tembardziej niespo
dziewane, że po porażce ze Szwaj- 
carją apetyty były skromne — z re
misu byłby Budapeszt też zadowo
lony.

Drużyna węgierska, zwłaszcza je
dnak jej atak z Sarosim na środku, 
grała doskonale. Atak pracował od 
początku świetnie, mimo, że nie był 
wspomagany dobrze przez pomoc, 
gdzie tylko Szucs grał jako tako. Za 
równo pomoc, jak i obrona austrja- 
cka nie mogły dać sobie rady. Atak

Wcześniej, dalej, szybciej!..
Na szosach zagranicznych od\sowego sportu zawodniczego, da 

_________ __ miesiąca zgórą sezon jest już w\tująca sic od wielu lat, przynio- 
pojechałem. Teraz pełni, u nas zaczął się dopiero\sla w rezultacie jeszcze bardziej 

niepokojący objaw dla perspek
tyw kolarstwa polskiego. Nie 
spotykamy w tej chwili na szo
sach Niemiec, Francji, Belgii, 
Włoch wyścigów wolniejszych, laustrjacki rzadko kiedy dochodził 
niż 30 klmlgodz. Czasami do- do głosu. ale wówczas był niebez- 
chodzą kolarze do 40 kim., cza- PiecznY> Jak to zresztą wskazują 
sami nawet przekraczają i te gra 
nice.

Dyskontujemy wszystko, szo
sy, dobór sprzętu i t.d. i dochodzi 

ścigów przekracza u nas 100' my mimo to do wniosków niepo- 
kim.? Zagranicą amatorzy de-\ kojących, zwłaszcza iv obliczu 
bjutują nawet tv wyścigach dłuż I naszego najważniejszego wyda- 
szych, a potem nie przerażają l rżenia, wyścigu Warszawa — 
się dystansów grubo ponad 200! Berlin, 
kim.

Być może, właśnie ta zasadni- niż w r. ub.
cza różnica tv podejściu do szo-

teńskiej?
— Bezwątpienia, nawet może już 

w lepszej. W Henley szanse są róż
ne. Można być pierwszym i ostat
nim. Tam trzeba przedewszystkiem 
dużo sił. Tor jest długi i prosty, 
trzeba być do niego odpowiednio 
przygotowany.

— Kto mógłby panu zagrozić?
— Trudno na to odpowiedzieć. 

Przedewszystkiem Buhtz, dalej 
Ruffli, Schaeffer, no i paru Angli
ków lub Amerykanów. Ale jak się 
pociągnie... Grunt to mocno pociąg
nąć, a wszystko pójdzie dobrze.

ślejsze imprezy. Coprawda w 
maju były śnieżyce, jakich mo
głaby pozazdrościć zima, co nie- 

\ wątpliwie odebrało kolarzom o- 
chotę nietylko do treningu, ale 
i do wyścigów.

Ale nie to tak późne rozpoczę 
cie sezonu, jest symptomatyczne 
dla kolarstwa polskiego. Ile wy

I 
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Oby nie było gorzej jeszcze,

BOKSERZY POLICYJNEGO K. S. KATOWICE 
walczyli na remis 8:8 z Cuiavią (Inowrocław). Od lewej: sę
dzia Wieczorek, Pawlica, Lip, Matuszczyk, Nowakowski, Ci

chy, Nowak, Gburski, Wrazidlo i kom. Maślanka
DWA ASY TENISU PŁD. AFRYKI

Farauharson i Kirby aklimatyzują się na korcie Legji w War
szawie.

trzy strzelone bramki.
Zwycięstwo Węgier było zasłużo 

ne. Bramkarze Palinkas, a po prze- 
. rwie Ujvary, byli dobrzy; z obroń
ców Sternberg był lepszy od Vago. 
Pomoc poza Szucsem słaba, w ata
ku świetny Sarosi, był nieprześcig- 
niony w prowadzeniu piłki i w tech
nice; z łączników Toldi był lepszy 
od Vince, ze skrzydeł Titkos lepszy 
przed przerwą, Koranyi po prze- ! 
rwie.

W Austrji tylko pomocnik Nausch i 
i chwilami obrońca Sesta byli do- ' 
brzy. Platzer mógł obronić parę bra > 
mek; skrzydłowi Zischeck i Vogl by i 
li jeszcze najgroźniejsi w ataku. [

Najlepszym graczem na boisku1 
' był jednak Sarosi.

Jan Bence.
♦

JUVENTUS PROWADZI W TABELI 
WŁOCH

Juventus pokona! dzisiaj Romę i pro
wadzi w tabeli 40 pkt. przed Ambrosia- ; 
ną, która pobiła Napoli 2:1 i ma 39 ; 
pkt. Fiorentina też wygra! z Triestem i 
1:0, ale ma już tylko 37 pkt.

Do końca mistrzostw pozostały trzy [ 
mecze: pojedynek Juventus — Ambro- | 
siana jest więc rozstrzygnięty, Fioren- [ 
tina, która tak długo prowadziła, nie j 
ma praktycznie już szans.

SOCHAUX MISTRZEM FRANCJI 
Mistrzostwo piłkarskie Francji zosta

ło zakończone. Pierwsze miejsce zdo- ; 
był Sochaux, przedstawiciel północ- i 
nych okręgów przemysłowych, osiąga
jąc w 30 meczach 48 pkt. Drugi jest 
Strasburg, który tak uporczywie za
grażał mistrzowi — 47 pkt.; trzeci — 
iRacing paryski — jest już o 10 pkt. 
wtyle.

TARGOŃSKI (LEGJA) 
wygrał 100 kim. wyścig z pro
wadzeniem na torze stadionu 

W. P.

UDANA AKCJA FONTOWICZA, KTÓRY ZŁAPAŁ PIŁKĘ
Michalski i Pesser (A.) leża. Obrócony tyłem bombardier austriackiej drużyny—Binder

KRYTYCZNY MOMENT POD BRAMKA POLSKI W WIEDNIU 
Stoiber (A) biegnie ku piłce wraz z Kotiarczykiem I. Na dalszym planie Michalski.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji I Węgrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie z*.  7. W Innych krajach europejskich oraz zamorskich 
zł. 3 miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., szerokości szpalty red. zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40.
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